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Kłopoty sgoiisliw.
K on gresy  syjon istyczne, urządzane co 

dw a  la ta  w  różnych  m iastach Europy, dają 

dość w m y  obraz dążeń  i  nastro jów  n a j­

po tężn ie jszego  ocLamu żydc-stwa. D o te j 

p o ry  dcm iinowaj na tych  zjazdach  ton op 

tymizmiu. O becny kongres w  B azy le i, na 

k tórym  w ażną ro lę  od gryw a ją  żydzi z P o l­

ski, u jaw n ił g łębok ie  ro zgo ryczen ie  i  p rzy ­

gnęb ien ie, jak ie  w  masach żydow skich  w y ­

w o łu je  n iepow odzen io aikcji pa lestyńskiej. 

Zm niejszanie się lic zby  im m igrantów , o g ro ­

m ny w zrost c y fr y  reem igran tów , bezrobo­

c ie  panujące w  miastach P o le s tyn y  —  to 

w szystko  w p łyn ę ło  na zm ianę nastrojów . 

O pozyc ja , k tóra  w ystępow a ła  już na po­

przednim  kongresie  a W iedn iu  (1925 r.), 

teraz w zrosła  w  s iły  i ostro ataku je k iero 

wm ictwo ruchu.
K ie row n ic tw o , c zy li t  zw . E gzeku tyw a 

Syjon istyczna , jes t dobrej m yśli. „C h w ilo ­

w e  p rze jśc iow e o d p ływ y  m e są ao  om in ię­

c ia "  —  m ów ił na inauguracyjnem  posiedze 

niu prof. W eizm ann, p rezyden t św iatowej 

O rgan izacji sy jońsk ie j. J ego  zw o lenn icy  

tw ierdzą  rów n ież, że  k ry zys  jes t ty lk o  prze- 

m ija jący . że  zb y t ła tw o  w yobrażano sobie 

odbudowe państwa żydow sk iego , zb y t m ało 

liczon o  się z  twardą rzeczyw istośc ią  i stąd 

pochodzi uczucie zaw odu  i  zniechęcenia.

In n ego  zdan ia są opozycjon iśc i. E g z e ­

k u tyw ie  zarzucają oni b rak  energ ji ora, 

u stęp liw ość i  m iękkość w  stosunku do  A n  

g lji, ,  k tó rą  oskarża ją  o w yraźn ą  niechęć dio 

syjon izm u. R ab in  W iss  % A m eryk i tw ie r­

d ził, że rząd palestyńsk i p rzew idu je w  bu­

dżec ie  n adw yżkę  w  k w oc ie  1 miljoma fun- 

+ów , k tó ra  b eazie  osiągn ięta kosztem  ży ­

d ó w  N aw et i  W e izm rn n  uskarżał się na 

n iespraw ied liw ą p o lityk ę  podatkow ą w ładz 

angielsk ich . A  d e lega t robotn ików  pa le­

styńskich Kacenelson  ośw iadczył, że  apa­

rat u rzędn iczy  w  Pa lestyn ie  składa się 

w  dużej m ierze ze skrajnych’ antysem itów .

Gdzież zatem  niema an tysem itów ? B yć 

m oże, że  po b liższem  zetkn ięciu  się z żydar 

m i synow ie A lb ionu  ostyga ją  n ieco w  sym­

patiach  d la  Izraela , m ożliw e, że wTaz z  lo r­

dem  Plum erem , następcą H. Samuela na 

u rzędzie W y so k iego  Komisarza;, p rzysz li do 

P a le s tyn y  n ieżycz liw i d la  syjon istów  ladzie , 

le c z  n aogó ł oskarżen ia rzucane pod adre- 

Eem A n g lji w  B a zy le i są niesłuszne, W  sto­

sunku A n g lj i  do  syjon izm u nie d ok o ra ł się 

żaden, rad yk a ln y  zw rot. O kazuje się ty lk o , 

ż e  ż rdza. zb y t w ie le  sobie ob iecyw a li po 

A n g lji.  N ie  jes t ona zdolna do pośy ?ęceń 

i  w ie lk ich  o fia r d la  id e i sy jon istycznej, m e 
zam ierza w yp ie ra ć  z Pa les tyn y  A rabów  dla, 

dobra  żydów . T o  m uszą robić sami sy jo ­

niści
O pozyc ja  tw ie rd z i jednak, że bez p o ­

parcia z e  strony A n g lji praca  żyd ó w  w  P a ­

les tyn ie  będzie  bezow ocna. Rozum ie to  wi 

aoczn ie  i  Weizm ann sikoro m ów iąc o po­

lity czn ych  sukcesach syjonizm u, na p ierw - 

fjzem m iejscu w ym ien ił stw orzen ie w  an g ie l­

sk ie j Izb ie  Gm ‘n m iędzyparty jn e j g ju p y  
w o le n n ik ó w  syjonizm u. N iew ą tp liw ie  w y ­

datna pom x> A n g lji  ogrom nie u łatw iłaby 

syjon istom  ich pracę. Żabotyńsld . tw órca  

..leg jonu  żyd o w sk iego ", p rzesta łby się oba­

w ia ć  o  bezp ieczeństw o żyd ów , gd yb y , jak  

się te g o  dom agał, do  polic ji pa lestyńskiej 

p rzy jm ow an o  w ięce j żydów , a  mniej A r a ­

bów . R ów n ież  ko lon izac ja  P a les tyn y  posu­

w a łaby  sie w  szybszem  tem pie, g a y b y  rzazi

angielsk i rozdzie la ł ziem ie państwowe m ię­

d zy  im n ig ran tów  żydow skich .

T y ch  knm igrantów  p rzyb yw a  coraz 

mniej. W  1925 roku z samej ty lk o  Polsk i 

p rzyb y ło  do P a le tsyn y  b lisko 18 tys ięcy  

żydów , a  pra-sa sy jon istyczna obliczała, że 

z ca łego  św iata będzie coroczn ie p rzyb y ­

w ać przynajm niej 40 ty s ięcy  żydów . T ym  

czasem  w  1926 roku p rzyby ło  zaledw ie k il­

ka  tys ięcy , a  w  roku bieżącym  w ięce j ż y ­

dów  z  P a les tyn y  w y jeżd ża , niż przyjeżdża, 

W  Pa les tyn "-1 bow iem  jest już około  8  ty­

s ięcy  bezrobotnych . K o ion je  ro ln icze roz 

w ija ją  cię m eźle , ale tam  praca jest ciężka, 

i znało do n ie j ochotn ików . Im m igrarc i 
chętniej idą. dc m iast, k tórych  ludność p rze­

w yższa  parokrotn ie ludność wsi. T en  nie 

p ok o ją cy  stan rze c zy  b y ł rów n ież powodem  

ataków  sk ierow anych  przeciw ko E g zek u ty ­

w ie  Syjon istycznej. Inne za rzu ty  ob~acah 

się dokoła  zagadn ien ia  w ciągn ięc ia  n iesyjo- 

n istów  do ak c ji odbudow y Pa lestyny.

Poruszono na kongresie rów nież k w e ­

stię sow ieck ie j ko lon izac ji na K rym ie , k tó ­

ra jes t pew nego  rodzaju  konkurencją dla 

ak c ji pa lestyńskiej. Za  poparciem  akcji 

rządu sow ieck iego  w yp ow iad a li się n iek tó  
rz y  de legac i z A m eryk i, s io  W tuzm aau po 

m m izował z nimi. ośw iadcza jąc, że rząd  so­

w ieck i os‘ed la  tys iące ludzi na ziem i, a  grze­
b ie m il jo n y  pod ziem ią.

W y jś c ie  z  te j trudnej sytuacji w idzą  

op ozyc jo r iś c i w  gruntow nej reorgan izacji 

naczelnych w ładz syjon istycznych . Poseł 

Grynbaum, k tó ry  z w łaśc iw ym  mu tem pe­

ram entem  k ry tyk o w a ł działalność E gzek u ­

ty w y , ośw iadczy ł W yraźnie, że obecne k ie ­

row n ictw o ruchu pow inno ustąpić. Ale" to 

napewno nie usunęłoby obecnych trudno­

ści. N astępcy  W eizm ann a i  S oko łow a  mu­

sie liby kon tynuow ać ich' p o lityk ę  w obec 

A n g lji W ięce j n iz c i dwaj ostrożni i  prze- 

wi dujący p o lity c y  n ie  zd zia ła lib y  zapewne 

w  tych  warunkach ani rabin W ise , ani pos. 

Grynbaum, ani ŻabotyńsM .

Obrońcy obecnego k ierow n ic tw a  w idzą 

lekarstw o na obecne n iedom agania nie 

w; zm ianie osób, lecz  w  zw iększeniu  ofiar 

i  w ys iłk ów . Jeże li s taw ia ją  E gzek u iyw ie  

zarzu ty, to  z tes-o powodu, że zb y t m ałej 

ich zdaniem  w ym aga  od  sy jon is tów  o fia r­

ności, chociaż budżet opracow any przez 

E gzek u tyw ę  id z :e w  m i1 jony. W o g ó le  nie 

w idać depresji, lecz  silną w o lę  pokonam a 

trudności i  p rzezw yciężen ia  k ryzysu  N a le ­

ż y  w ięc  przypuszczać, że  z obecnem i kło- 

pOuami syjon izm  po tra fi się uporać.

S, S.

Zf.fciegi DGlskie o Locarnif Wschodnie.
„N. FREIE PRESSE" O TRFŚCT PROPOZYCYJ POLSKICH.

Genewa. (P A T ). „N . Fr. Presse“  donosi z  Ge- J mwanych, a także nie są planowane sankcje.
newy: Propozycje polskie, które w  treści swej TTT— —  - 1---- J1~ — * ~ —

mają na celu pakt ogómy, który rniałoy przy­

nieść państwom wzmożone bezpieczeństwo, sto­
ją w środku zainteresowania publicznego i bę 

dą praw-dopodobnie „piece de resistance" ósme­
go asbrama paktu bezpieczeństwa dla Wscu°du 

Przedłożenie wypracowanego projektu polskie­

go  co do paktu nieagresji nie odpowiada w (-be 
cnej chwili faktom. Faktem jest tednak, ie  

ambasador polski w Paryżu od pewnego czasu 

miał komerować z Briandsm w sprawie całego 

Kompleksu kwestji zasadniczych.
Inicjatywa polska zmierza w  swoich głów ­

nych zarysach do zwiększenia bezpieczeństwa 

i umocnienia pokoju, szczególnie na wschodzie, 
przy oz ran stara się ona ominąć błędy dotych­

czas popełnione i nie nakładać państwom wcho­

dzącym w rachubę daleko idących zobowiązań.
Jak słychać nie jest planowane zaprowadzenie 

obowiązkowego arbitrażu dla państw zaintere-

iiemcy nio zgodzą si? na gwarancj? granic wsohodnish.

Wymienione plany dla paktu o nieagresji 

nie chciałyby przeprowadzać definicji ataku 

tak. że możn?, przyjąć, iż pakt będzie tak uło­

żony, aby różnym państwom ułatwię zgodę.
E uwyzsze plany mają wypemić lukę prodek 

ta Ligi Narodów. Jak wiadomo przewiduje pro­
jekt L ig i Narodów po upływie pewnego czasu 

i pod pewinemi warunkami możliwość w°jny  

legalnej. Duka ta miałaby być o tyle wypełnio­

ną, że zainteresowane państwa zobowiązują się 

nie czynii użytku z mo-zności wojny legalnej. 
Podjętobj w  ton sposób proponowana swogo 

czasu przez Mac Donalda i  Herriota a poparty 

przez Benesza i Politisa protokuł genewski.
Silne echo znajdują te plany w kotach M. 

Entemy, która skutkiem akcji lorda Rotnermera 

,,esi niemile dotkniętą i zaniechałaby dalszych 

gwarancji dlr swego obecnego terytorjalncgo 

stanu posiadania.

Moskwa. (P A T ) 0  obecnej sesji L3g: N a­
rodów  „P raw aa“  w yra ża  się ogrom nie lek­
ceważąco i pesymistycznie. D zienn ik tw ier­
dzi, że jest o ra  wysiłkiem p-zeciągmecia 
Niemiec do bloku antyso\,reckiego.

Berlin, (P A T ) Cała prasa berlińska oma­
w ia  sytu ac je  w  Genewie i zam ieszcza in fo r­
m acje swoich  korespondentów , gubiących 
się w  dom ysłach co do treści i charakteru 
projektu polskiego.

W szys tk ie  enuncjacje p rasy n iem ieckiej 
podkreśla ją  przodewszystk iem , że Niemcy 
na żadne gwarancje granic wschodnich nie 
zgc dzą się i że przeciwstawną się wszystkim 
zamiarom, która drogą okrężną, w  formie 
jakiesroś ogólnego raktu o nieagresy dopro, 
wadzićby mogły do takiej gwarancji.

Pism a praw icow e zw raca ją  u w agę na 
odbyw ającą  się konferencję państw bałtyc­
kich. „K rou b zze itu rg " pisze, że na teren ie 
G enew y może dojść pod eg idą  .Anglji do 
Dorozumienia litewsko-polskiego. N ig d y  —  
p sze dziennik —  możli vość takiego poro­

zumienia me 
w  Genewie.

była większą niż obecnie

Berlin. (P A T ) Naw iązujac do artykułu Sau- 
wwdŁaa w  sprawie Lokarua wschodniego , szo 
,,Vosusdie Ztg.“, że zarzut antypcls-kieh nastro 
jów  w  Niemczech spowodowany jes. wyciecz- 
Kami ministrów niemłecko-narodowych pod ad 
resem Polski. Dr. Stresenmnn zniewolony będzie 
obecnie albo do zdezawuowania swoich kolegów 
ministerjalnycn, albo też zbagatelizowani. Ich 
wystąpień. W yw ody Saueryeina wskazują ana-. 
knmicie w jak skomplikowaną sytuację wtrąco­
ne zostały Niemcy w stosunkach z Polską. 
Wprawdzie LoKamo jest wystarczającą rękoj­
mia bezpieczeństwa, jednak atmosfera polityc: 
na od czasu podpisania traktatów loka;neńs<deh 
zmieniła się zasadniczo, że Narody dzisiaj zapy­
tują, czy można mówić jeszcze o Lakam i o. Lo- 
wodem tej zmiany są wystąoienia nacjonalistów 
po obu stronach. „Vossisc>he Zrg.“ podjm śla 
z naciskiem opor niemieckich czynników naro­
dowych, nrzeciw polityce porozumienia.

W Genewte będziemy rokaweć z Litwą?
Berlin. (AW Y „Kreuizzeitung11 na podstawie 

informacji donosi z Genewy że dzięki pośred­
nictwu dyplomacji francuskiej, w dniach naibliż 

szych nastąpi spotkanie premjera Litwy Wa'de- 
marasa z delegatem Poiski. Waidemaras miał 
oświadczyć, że moment obecny jest jednym 

z najbai dziej sprzyjających do przeprowadzenia 

porozumienia między Litwą a Polską.

W dalszym ciągu artykułu omawiając ten 

fakt vKrb®zeitung“ stwierdza, że państwa bał

Pytasz gdzie kupić nowe podręczniki? 

Wszelkie podręczniki szkolne ma na składzie

KSIĘGARNIA
KRAKOWSKA

ti Krakowie, ni. św. Tomasza L. 35.
Tam najlepiej Cię obsłużę!

tyckie mają tendencję do wystąpienia w Gene­
wie jako biok oparty o Polskę.

 00----

Briand ze Stresemanem mi-wił 
o i ozoro eniu.

Berlin. (PAT.) Pisma doroszą o spotkaniu 
Brianda ze Stresemannem i zaznaczają, że roz- 
miowa trwała 1 i pół godziny. ,D . AŚg. Ztg.“ 
dowiaduje się z kół delegacji francuskiej, że 
dr. SŁresemamn obok bieżących spraw znajdu­
jących się na porządku dz-eitnym tegorocznej 
ses ji mówił specjalnie o okoliczności przepro­
wadzenia wyczerpującej dyskufji w  sprawie 
rczbrcjenia i że ^potkał się w tej kwestji z ztt- 
pełnem zrozumieniem ze strony Brianda.

Drożyna w Rosji rośnie*
Mcs-k-wa. (A W .) Mimo okresu przypadają­

cego bezpośrednio na pożniwie w Moskwie da­
je się zauważyć ostry brak produktów spo­
żywczych nie wyłączając zboża. W  związku 
z kryzyser aprowdzacyjnym stworzone mają 
być magazyny, w  których sprzedawane będą 
w nieograniczonych ilościach produkty spo­
żywcze. W  dniach ostatnich dał się zauważyć 
brak mleka i produktów mlecznych, na- skutek 
któregc podniosły się wydatnie ceny na te to­
wary, Podwyżka dęga 20%.

/
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Po zabójstwie w poselstwie Z. S. S. R. 
w Warszawie.

Oj.njija pism polskich av sprawie śmierci 
Trajkow icza vr poselstwie sowieekiem. jest 
podzielona. Czę^ć prasy sądzi, że zabity 
młodzieniec nie myślał o żadnym zamachu; 
niektóre pisma przypuszczają nawet, że zo­
stał on podstępnie zwabiony do poselstwa 
i tam sprowokowany przez funkcjomrjusza 
sowieckiego. Inno jednak pisma uważają 
za prawdopodobne, że Trajkow icz chciał 
naśladować Kowerdę. „Dziennik W ileńsk i" 
p isze:

„W ypadki tego rodzaju, jak zabójstwo 
W ojkowa przez Kowerdę, jak niedoszły 
zamach Trajkowicza, pozornie tylko skie­
rowane są. przeciwko Sowietom —  w  isto­
cie uderzają one rykoszetem w Polskę, ob­
niżając godność, powagę i prestiż między­
narodowy państwa, narażając nas na licz­
ne przykrości, nieporozumienia i nawet 
upokorzenia".

W ys ied lan ie  podejrzanych jednostek  
x gran ic Po lsk i nic zdaniem  ,.I)z. W ileń ­
s k ie g o "  nie pom oże, bo w inne tu jes t zb y t­
n ie skupienie na ziem iach wschodnich e le­
mentu w rog iego , skupienie „sztuczne i c e ­
lo w e " .

Zasada wolności prasy w praktyce.

N r 35 ka to lick iego  tygod n ik a  „S zczer  
b ie c "  w  W arszaw ie  zosta ł skon fiskow any 
Jest to już druga kon fiskata  w  ciągu  mie 
siącai „R zeczp osp o lita " zosta ła  skon fisko 
w ana coś czte ry  ra zy  w  ciągu  dwu ostat­
nich tygodn i. W  K ra k ow ie  skon fiskowano 
„N .  R e fo rm ę" za  u ryw ek  artyku łu  „R o b o t ­
n ik a ", k tó ry  nie b y ł skon fiskow any. W obec  
tego  ma zupełną rac ję  p. G rzegorczyk  
stw ierdza jąc w  „R zec zyp o sp o lite j" , że  

„nawet wśród dziennikarzy przeciwnych 
obozów niewiadomo jest z reguły, eo w  da­
nym numerze skonfiskowanego pisma sprze 
ciwia się kodeksowi karnemu i  za prze 
druk może pociągnąć również konfiskatę 
a co należy do zakresu, w  którym można 
bez niebezpieczeństwa omawiać pewną 
sprawę, choćby cytując dosłownie cudze 
ty lko  m yś li Bo i pod tym względem opi- 
nja wśród samego dziennikarstwa, nie jest 
jeszcze ustalona- tyle już przedruków 
z rzeczy nieskonfiskowanych stało się po­
wodem klęski dla redakcji i czytelników 
dziennika, który pozwolił sobie na prze­
druk".^ |

W  tak  przykrem  położen iu  n igd y  się 
jeszcze  prasa po lska nie znajdow ała. Usta­
w y  prasow e by ły " na ty le  jasne, że  m ożna 
b y ło  dość dok ładn ie w iedzieć , do jak ich  

g ran ic m ożna się posunąć w  om awianiu 
postępow ania w ładz. T era z  d ek re ty  praso­
w e , niejasne i  n iezgodne z  nowoczesnemu 
poglądam i na ro lę  p rasy w  społeczeństw ie, 
k rępu ją  n ieza leżną prasę w  sposób n iesły­
chanie do tk liw y . Sejm  pow in ien  tak ie  d e ­
k re ty  ja k  na jszybcie j usuwać.

W y tw o r z y ł  s ię* stan tak i, że np. o gen. 
Zagórsk im  lep ie j n ie  p isać nic. Trudno 
p rzecież karm ić czy te ln ik ów  -sensacyjnemu 
kaczkam i np, o bu telce w  morzu pod  Ja­
strzęb ią  Górą, jak  to czyn ią  różne „E xpres- 
s y " .  T rzeb a  czekać na n o w y  kom unikat 
w ład z  o w yn ikach  śledztwa.

Zanotow ać ty lk o  na leży , że prasa „sa ­
n a cy jn a " w ystąp iła  n aw et p rzec iw  na­
bożeństw om  na in tencję odnalezien ia gen. 
Zagórsk iego , k tó re  się (w b rew  in form acjom  
„R o b o tn ik a " ) odbyw a ły  i odbyw ają .

„Jest to  —  pisze

ił®
•  •

Now a taktyka republikanów de Va!ery.

„W arszawianka"
O tych protestach pism „sanacyjnych" —  
już rzeczywiście oznaka zupełnej utraty 
przytomności i  panowania nad własnym 
niepokojem".

Jak zachowa się rząd wobsc Sejmu?
„S e jm  zb ierze  się praw dopodobn ie" 

ośw iadcza  „G ło s  P ra w d y ". Jeszcze się nie 
zebrał, a  już g łó w n y  organ  „sa n a c ji"  po ­
w ątp iew a , c z y  będzie  pracow ał w yda jn ie  
i  pozy tyw n ie .

„ I  znów się rozpocznie dyskusja, i znów 
będziemy świadkami tysiącznych scen 
świadczących o niemożności osiągnięcia 
jakiego takiego porozumienia we wszyst­
kich sprawach pozytywnych, i znów, aby 
coś realnego uczynić będzie on musiał 
apelować do rządu".
„G łos  P ra w d y "  n ie rozum ie w idoczn ie, 

ze  zawsze pow in ien  istn ieć kon tak t m iędzy 
rządem  a  Sejmem, że  rząd  nie pow inien 
b y ć  w zyw an y , lecz  z  w łasnej in ic ja tyw y  
pow in ien  w spółpracow ać z Sejmem. Rząd 
obecny ma rów n ież ten obow iązek , bo jak 
pisze „D zień  P o lsk i" :

„Fak t istnienia Sejmu, na rozwiązanie 
którego nie zdecydował się rząd dla tych 
ezy innych powodów, nakłada również na 
niego obowiązek szukania modus vivendi 
z Sejmem. T ego  wymaga logika, bo nie 
można sobie przecież wyobrazić, aby dwa 
najważniejsze czynniki w  państwie by ły  ze

Dopiero trzeci miesiąc mija od dn’a w y- 
borów do parlamentu ivla.adzk.icgo, a już 
rozpoczęła S:ę nowa kampanja wyborcza. 
Rząd p. Cosgrave postanowił jeszcze raz 
Spróbować szczęścia i powetować sobie 
'•tiuty poniesione w wyborach w dniu 9-go 
czerwca. Ma nadzieję, żc pozyska sobie 
opinię kraju, wykorzystując błęćly- popeł­
niono przez przeciwników, zwłaszcza przez 
stronnictwo republikańskie.

Stronn ictwo de V a łe rv  dążące do zupeł­
nego zerw an ia z A u g lją  odniosło przy 
ostatnich w yborach  pow ażny sukces, zdo­
byw a jąc  -14 m andaty z ogó lnej liczby  150. 
1'a-rt.ja rządowa m iała w praw dzie  o 2 man­
daty  w ięce j, ale w iększości oczyw iśc ie  nie 
miała. Spodziew ano się jednak powszechnie, 
że posłow ie republikańscy w  parlam encie 
nic zasiędą, bo nie będą chcieli składać 
p rzys ięg i na w ierność k ró low i An-glji i  że 
skutkiem tego  rząd p. C0.3gra.ve będzie  m iał 
w iększość w  parlamencie. Stało się jednak 
inaczej. Może de Valora doszed ł do p rzeko­
nania, że ła tw ie j przeprow adzi swe cele 
wchodząc do parlamentu, a  m oże chciał 
uniem ożliw ić uchwalanie ustaw y, która na­
wet kandydatom  na posłów  nakazywała- 
składanie p rzysięg i w ierności k ró low i J e­
rzemu, dość, że z jaw ił się ze sw ym i zw o­
lennikam i w  Dublinie i z ło ży ł przysięgę. 
Równocześn ie ogłosił, że p rzysięg i nie m yśli 
d o trzym yw ać i że św iadom ie z ło ży ł fa łszy ­
w ą  p rzysięgę. T a k ie  postępowanie w yw arło  
jednak bardzo ujemne w rażen ie w  k a to lic ­
kim  kraju. Zaczęto  republikanów  nazyw ać 
k rzyw oprzysiężcam i.

N iem ało  zaszkodziło  rów nież republika­
nom zam ordowanie szlachetnego ministra 
spraw ied liw ości 0 ’H igginsa. Opinja zbrodnię 
tę za liczy ła  na rachunek stronnictwa repu­
b likańskiego. O TIigginsa  uczcił Dublin 
wspaniałym  pogrzebem , a w yb o ry  uzupeł­
n iające, k tóre się tam  w krótce potem  od­
b y ły  p rzyn ios ły  św ietne zw yc ięs tw o  partji 
rządow ej p. G osgrare.

W szed łszy  do parlam entu zam ierzał de 
Walera obalić r zą d p . Cos-grawe. W  tym  celu

połączył się z inuenii partiiami i b y l prze­
konany. żc przeprowadzi wniosek o votu.ni 
nieufności d la  rządu. Nadspodziew an ie 
jednak sojusznicy de Y a le r y  jakuś się za­
w ahali i skutkiem  tego słaba w iększość 
an tyrządow a tak  stopniała, że g losowanie 
dało równą ilość g łosów  po obu stronach. 
Zadecydow ał przew odn iczący, ratując swym  
glosom  gabinet, p. Cosgravc.

R ząd  jednak w idząc, że je go  pozyc ja  jest 
niepewną, postanow ił rozw iązać parlam ent 
tem bardziej, że odniósł zw yc ięs tw o  w w y ­
borach uzupełn iających w  okręgu  zm arłej 
w  łipeu b. r. hr. Keftatanoji Dunin-M arkie- 
w iczow ei, najsłynniejszej i na jzaciętszej bo- 
jow n iczk i o wolność Irlandji. CoŁg-rave 
ośw iadczył, że w  parlam encie musi b yć  w y ­
raźna, a nic p rzypadkow a w iększość i sy­
tuacja stw orzona w ejściem  republikanów do 
parlamentu musi b yć  ostatecznie w yjaśn io­
na. Rząd spodziew a sic. żo  nowe w ybory  
w yznaczone na 15 w rześn ia dadzą mu zw y ­
cięstwo. Ozy to rachuby nie są biedne,
wkrótce sio pokaże. Zdaje się jednak, że
ani part ja  p. C osgrare  ami republikanie dc 
V a lery  nie u zyska ją  bezw zg lędnej w iększo 
ści. Z ogó lnej lic zb y  150 m iejsc oba obozy
zdobędą zapewne po 50 lub 00 m andatów
resztę o trzym a ją  różne mniejsze grupy. Na 
lopszem w ięc  wyjściem  w  tej sytuacji b y l 
by komprom is m iędzy part ją  rządowa a opo 
zycją . Gnębieni© bow iem  opozyc ji w  parła 
mencie zapom-ocą ustew  w y ją tk ow ych  m o­
g łob y  znowu w zn iecić  płom ień w o ja v  do 
rnowej, p row adzonej z  taką  zaciętością 
i okrucieństwom  w  roku 1016 i później 
w- następnych latach. D la  Irland ji i ca łe j 
W . B rvtnn ji lep iej będzie, je że li w a lka  to 
ozyć się będzie w  parlam encie. W a lk a  ta 
trw ać będzie jeszcze długo i posiądą dmc 
znaczenie dla ca łego  imperjum  bryty jsk iego. 
W łączen ie  północnego Llsteru do „W o ln ego  
Państw a" irlandzk iego i zerwanie u.nji d y ­
nastycznej z A n g ljk  czego  w c iąż ios-zwz 
żąda znaczna część Irlan dczyków , b y łoby  
odważnym  ciosem  dla  W ie lk ie j B rytan ji.

Litwa wobec Niemiec, Polski i Watykanu.
Rzesza w obronie Niemców kłajpedzldeh. —  Sejmik k.ajpedzki. —  W izyta prof. Herbaczew-

skiego. —  Konkordat L itw y  z Watykanem.

Państewko litewskie prowadzi nadal połńz- 
kę ryzykowną. Pozostaje „na wojennej stopie" 

Polską, nieprzyjażnie odnosi się do Rosji 
i drażni nawet Niemców. Z nikim poza państów- 
rami bałtyckiemu nio utrzymuje Litwa serdecz­
nych stosunków. Wprawdzie wpływy nicm ie: 
kie na L itw ie są silne a stosunki gospodarcze 
między obu państwami bardzo ścisłe, ale jest 
też wciąż kość niezgody: Kłajpeda. Ten mały 
kraik jest zaludniony przeważnie przez Niem­
ców, którym bardzo ciąży panowanie Litwinów. 
Raz po raz protestują N iem cy kłajpedzey prze­
ciwko wydalaniu nauczycieli niemieckich, prze­
śladowaniu prasy, ograniczaniu wolności zgro­
madzeń etc. Rząd Rzeszy ujmuje się za rodaka­
mi. P. Stresemann wystąpił na ezerwcowem po­
siedzeniu Rady L ig i Narodów ze skargą prze­
ciw Litw ie, lecz sprawa szybko ucichła, bo rząd 
kowieński przystał na kompromis, obiecując 
uwzględnić niektóre żądania niemieckie.

Najtrudniejszą kwestją w  stosunkach mię­
dzy Berlinem a Kownem jest autononija K ła j­
pedy. W edług konwencji kłajpodzkiej ludność 
erytorjum Kłajpedy ma wybierać sejmik, któ­

ry ma mieć pewne prawa w  stosunku do władz 
litewskich. W  sejmiku większość oczywiście 
mają Niemcy. Kłajpeda pod rządami litewske- 
mi upada gospodarczo, więc zniechęcona lud­
ność głosuje na listy niemieckie. W  sejmiku w y­
branym w październiku 1925 r. mieli Niemcy 
27 mandatów na 29. Sejmik chciał uchwalić vo- 
tum nieufności litewskiemu „dyrektoriatow i" 
kierującemu administracją, ale został w stycz- 

iu bież. roku rozwiązany. Rząd Waldem.nasa 
byłby najchętniej w ogóle nie rozpisywał no­
wych wyborów, lec® na usilne nalegania rządu 
Rzeszy musiał to wreszcie uczynić. W ybory od­
były się w  ub. wtorek i znowu przyniosły k lę­
skę Litwinom. W prawdzie zdobyli oni obecnie

sobą w stanie nieustającej walki. Tak jest, 
coprawda, od dłuższego czasu, ale nikt- nie 
twierdzi, aby był to stan normalny. Prze­
ciwnie. coraz bardziej utrwala się przeko­
nanie, źe jest to sytuacja wysoce nienor­
malna i szkodliwa, która na dłuższą metę 
nie da się utrzymać. T o  trzeba mieć na 
uwadze, zwłaszcza, że w  ostatnich miesią­
cach zaszły różne fakty, które absurdal­
ność panujących w  tej dziedzinie stosun­
ków  ujawniły bardzo jaskrawo".
Oba c zyn n ik i pow inny zachow ać c ier­

pliwość jeszcze  przez k ilk a  tygodn i. W szak  
w ed ług konsty tu c ji w  listopadzie  kończy 
się ż y w o t obecnego Sejmu.,

4 mandaty, a poprzednio mieli tylko 2, lecz 
Niemców będzie w sejmiku 25. Ubytek glomw 
niemieckich tłumaczy się skreśleniem z list w y­
borczych optantów na rzecz Niemiec. Liczba 
głosów litewskich podwoiła się głównie dzięki 
napływowi urzędników litewskich. Komuniści 
zyskali również więcej głosów niż przy poprzeć 
nich wyborach. Zatem wynik wyborów nie mo­
że być uważany za dowód wzrostu sympatyj 
ludności dla Litwy. Rząd kowieński będzie mu­
siał jeszcze długo walczyć z kłajpedzkimi Niem­
cami, zanim zdoła utwierdzić pozycję żywiołu 
litewskiego na tem terytorjum. Rząd niemiecki 
będzie oczywiście temu przeciwodalał.

W razie oziębienia się stosunków niemiecko- 
Itewskich zw iększyłyby się szanse porozumienia 
L itw y  z Polską. Ta  sprawa wciąż jeszcze Roi 
na martwym punkcie. W  roli m ejjatora wystą­
pił niedawno prof. Horbaczewski, ale bez po­
wodzenia. Z Kowna zaprzeczono, jakoby miał 
prawo przemawiać imieniem rządu litewskiego, 
a z polskich polityków  nikt nie poparł o tw a rie  
jego  dziwacznych i niebezpiecznych pomysłów. 
Na pograniczu dość często zdarzają, się 
konflikty, ale już jest nieco spokojniej. Połcże 
nie mniejszości polskiej na Litw ie jest bardzo 
ciężkie, lecz rzadziej słychać o gwałtach. Rząd 
Waldemarasa nie wystąpił z żadną inicjatywą 
uregulowania stosunków i niewiadomo, czy przy 
jąłby życzliw ie inicjatywę Polski. A le już t-z- 
waża się możliwość zlikwidowania nienormalne­
go stanu „w o jn y". Że obecny rząd zdolny jest 
do takiego czynu, tego dowodom załagodzenie 
konfliktu z Watykanem, który ze sporem pol­
sko-litewskim ściśle się wiąże.

Gdy przed dw-oma laty Stolica Apostolska 
w konkordacie z Polską przeprowadziła nowy 
podział diecezyj na północnym wschodzie, 
w  Kownie przyszło do demomtraeyj przeciw 
nuncjuszowi Monsg. Zecchiniemu. który skut­
kiem tego przeniósł się do Rygi. Ułagodziło jK  >-
nak Litw inów  stworzenie litewskiego arcy- 
biskupetwa w Kownie. Przed kilku miesiącami 
przedstawiciel Stolicy Apostolskiej monsg. L. 
Schi-oppa wrócił do stolicy L tw y, a w  niedłu­
gim czasie premjer Wałdemaras podpisze w Rzy 
mie konkordat. W  ten sposób Litwa uzna po­
stanowienia konkordatu między Stolicą Aposto] 
ską a Polską, łączące W ilno z Polską. Fs. 
biskup Michalkiewicz bawi na Litw ie i ma tam 
zaiatwić sprawę rozgraniczenia obu archidiece- 
zyj: kowieńskiej i wileńskiej.

Do zgody polsko-litewskiej jeszcze dahko. 
A le widocznem jest, żc powoli ku niej się zbli­
żamy, Es.

Zjazd katolickich pacyfistów w  Essen.

Pacyfiści niemieccy coraz więcej interesują 
się Polską, coraz częściej mówią o pogodzeniu 
Polaków z  Niemcami. Odbywają się nawet 
wspólne pacyfistyczne konferencje polsko- 
niemieckie. Można się bardzo sceptycznie za­
patrywać na te prace. A ż nadto dużo powo­
dów każe powątpiewać, czy w Niemczech' 
duch zgody i pokoju bierze górę nad brutal­
nym, wojowniczym nacjonalizmem. Można 
i trzeba, demaskować tych pacyfistów, którzy 
ofiarowują, nam przyjaźń Niemiec, ale za ce­
nę „pokojowego uregulowania" sprawy kury- 
tarza" pomorskiego lub Śląska. Trzeba się 
z całą, en erg ją takim „pokojowym " pomysłom 
przeciwstawiać. Nio można też zamykać oczu 
na odwetowe przygotowania nacjonalistów 
germańskich. Trzeba je ujawniać i piętnować 
niemiecką obłudę. Niepodobna też zaprzeczać, 
żc jedną z najlepszych gwaiancyj pokoju i ca­
łości granic Polski jest silna armja polska..

Z tein wszystkim i jednak nie nałoży przeo- 
czać faktu, że i w Niemczech obok szowini­
stów i obłudnych pacyfistów są prawdziwi pa­
cyfiści, którym idealizmu i dobrej woli w  sto­
sunku do Polski odmówić nie można. Są lu­
dzie, którzy uznają, że stworzenie państwa 
polskiego w jego  obecnych granicach było 
zgodne 7, zasadami sprawiedliwości. Jest, dużo 
ludzi, których niechęć do Polski- tłumaczy się 
nieznajomością, spraw polskich i którzy po 
zaznajomieniu się z istotnym stanem rzeczy 
potrafią stać eię przyjaciółmi Polski. Takich' 
ludzi stosunkowo najwięcej jest między kato­
likami niemieckimi. Oni najszczerzej pracują 
nad porozumieniem polsko-niemieckiem.

Szczególnie żywo zainteresowali się Polską 
niemieccy pacyfiści katoliccy. Na, swym doro­
cznym zjeździć, który się rozpoczął w  ubiegłą 
środę w Essen, poświęcono jedno posiedzenie 
sprawie polsko-niemieckiej. Baron von Soden, 
b. korespondent „Germanii" w  Warszawie, 
przedstawił swojo wrażenia z Polski i doma­
gał się rozpoczęcia energicznej pracy nad po­
godzeniem obu państw. Drugi referent, Polak, 
ilr. Henryk Dembiński, poparł wywody v. So- 
dena, ale wskazał na trudności, tkwiące w od­
miennej psychologji obu narodów. W  dysku­
sji zabrał glos ks. Muckerman. który wzywał 
katolików niemieckich, by lepiej niż dotych­
czas oceniali wspaniałą k-ultuę Polski. W  re­
zultacie uchwalono rezolucję następującą:

Czwarty /.jazd Związku Pacyfistów Kato­
lickich („Frkderishund deutscher Katholiken” ) 
wyraża przekonanie, że pracę nad zbliżeniem 
polsko-niemieckiem trzeba prowadzić z więk- 
za energią. W obec dotychczasowego jedno­

stronnego informowania opin.fi publicznej oh u 
państw należy przedewszystkiem zacieśnić 
wzajemny kontakt. Jako katolicy nie damy 
sobie przez żadną, wrogą propagandę wydrzeć 
przekonania, żc naszym obowiązkiem jako 
chrześcijan jest wyciągnięcie przyjaznych dło­
ni do polskich współbraci.

Są to piękne postanowienia. Oby również 
przy rozpatrywaniu konkretnych zagadnień 
politycznych kierowali się katolicy niemieccy 
zasadami sprawiedliwości chrześcijańskiej i mi­
łości.

6 0 - i e c i e  Z w i ą z k u  OubSańczyków .
Dn. 11, lun. odbędzie się w Dublanac.fi ob­

chód 60-Ieeia dawnego Tw a Bratniej Pomocy 
słuchaczów Akademji Rolniczej w Dublauaeh, 
obecnie „K ółka  Dublańczyków studentów C(l- 
dzialu rolniczego politechniki lwowskiej".

Szkoła rolnicza w Duhlamach została, zało­
żona przez, Galicyjskie Towarzystwo Gospodar­
skie, kierowane wówczas przez Leona ks. Sa­
piehę —  w roku 1S55. W  roku 1378 przeszła 
zkola na etan W ydziału krajowego galicyj­

skiego i wówczas też zaczął się roz.tvój Du- 
blan. Najw iększy rozkwit przypada na lata 
przedwojenne, <rdy rozbudowywano poszczegól- 
no zakłady, tworzono nowe instytuty a Uezba 
studentów sięgała półtorej setki. W ojnę świa­
tową przeszła Akadem ja  szczęśliwie i dopiero 
walki ukraińskie 1918 roku zniszczyły ją tak 
silnie, żc wątpiono w  możliwości odbudowy. 
Ostatecznie połączono wtedy Dubiany z Po li­
techniką lwowską, gdzie tworzy oddział rolni­
czy.

W  roku 1866 powstało T w o  Bratniej Po­
mocy słuchaczów szkoły rolniczej w  Dublatneh, 
O celach samopomocowych, naukowych, towa­
rzyskich i społecznych. Działalność społeczną 
realizowało T w o  przez współdziałanie ze &P&- 
ejalnemi organizacjami jak np. Towarzystwo 
Szkoły Ludowej, Macierz Cieszyńska, Bank 
Ratunkowy w Poznaniu i t. d.

W znowiony w r.oku 1919 związek studentów 
zmienił nazwę na, „K ó łko  Dublańczyków stu­
dentów Oddziału Rolniczego Politechniki Lw o­
wskiej". Działalność powojenna ogranicza się 
niemal wyłącznie do dziedziny naukowej. Bi- 
bljoteka, czytelnia, skrypta, referaty, wyciecz­
ki i praktyki. Zjazd w Dubla,na-oh skupi niewąt­
pliwie licznych b. członków Tw a i uczestników 
życia dublańsłdego.
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Nowa strażnica pożarna w Wilkowicach.
Dnia 24 ub. m. obchodziła Straż pożarna 

w  W ilkow icach ad K ęty  (ipow. Biała) uroczy­
stość poświęcenia nowowybudowanej strażnicy. 
Poświęcenia dokonał ks. kanonik St. N iziołek 
w' obecności pp. Łazarskich, tut. dziedziców, 
którzy do budowy w  znacznej mierze się przy­
czynili ofiarując miejsce, cegłę i Jacm wkę bez­
interesownie. P. Bronisław Obara, kierownik 
szkoły wygłosił okolicznościowe przemówienie. 
W  uroczystości brało udział sześć okolicznych 
straży. P o  poświęceniu odbyło się odznaczenie 
medalem za wysługę 20 lat służby w  straży 
zastępcy naczelnika Jana Chwimta, poozem 
nastąpiła defilada. Nadmienić wypada, iż stra­
żnica zraz z wspinalnią i  salką na z >brauia 
została wybudowana dzięki panom Łazarskim, 
zwłaszcza p. A rt. Łazarskiemu, prezesowi m iej­
scowej Straży. Straż pożarna wyraża im po­
dziękowanie za ofiarną pracę obywatelską na- 
tom polu.

W IS Ł A  POD W A R S Z A W Ą  GROZI W Y L E ­
W EM . Agencja Wschodnia donosi: Przybór wo­
dy  na W iśle w  okręgu warszawskim wzmaga, 
się coraz bardziej. W oda doszła już do bulwa­
rów, zalawszy łachy piaskowe, znajdujące się po 
obu brzegach rzeki. Dziś o godzinie 3 nad ra­
nem woda doszła do poziomu 330 cm. ponad 
normalny poziom. Dla zalania bulwarów nad 
W isłą woda musiałaby się podnieść o 30 cm. 
Maksymalny przybór wody przypadnie pod W ar 
szawą prawdopodobnie na dzień jutrzejszy. —  
Przedmieścia, wedle zapewnienia władz są za­
bezpieczone przed zalewem.

POMOC N A U C Z Y C IE LS TW A  D LA  O FIAR
POW ODZL W  izwiązku z olbrzymią powodzią 
jaka nawiedziła Wschodnią Małopolskę, Stowa­
rzyszenie Chrz.-Nar. Nauczycielstwa Szkół pow- 
azeehnych przesłało na ręce min. DobruckK-go, 
swój współudział w  akcji ratunkowej. Równo­
cześnie Zarząd główny powyższego zwrócił się 
do wszystkich- swych oddziałów i  kół z gorącą 
odezwą, której treść w  części podajemy: Los 
dzieci, s-zkół i  rodzin nauczycielskich w tej nie­
bywałych rozmiarów klęsce ogólnej jest zatrwa 
żający. Potrzeba pomocy natychmiastowej i  c l i i  
czonej na dłuższy okres jest konieczna. An i lo ­
kalna akcja ratunku, ani nawet pomoc K zą lu  
bez współudziału całego społeczeństwa nie spro­
sta katastrofie. Zorganizowanie ogólnej pomocy 
6taje się koniecznością. Pragnąc choć w części 
przyczynić się do zmniejszenia skutków klęski, 
wzywam y Zarządy wszystkich Oddziałów i E ć i 
do współdziałania w Komitetach Obywatelskich 
względnie zainicjowanie zorganizowania og .l- 
nogo Komitetu Obywatelskiego ze wszystkich 
sfer społecznych w  danym powiecie. A kcja  na­
sza z  natury rzeczy objąć może głównie teren 
szkoły i  młodzież szkolną. Zarządy Oddziałów 
i  K ó ł winny —  o ile to się jeszcze nie stało —  
oddać się do dyspozycji Kom itetów i porozumieć 
się z  władzami. Zarząd Główny zgłosił p. mini­
strowi współudział Stowarzyszenia do pTaey 
w  ogólnej ak c ji W  razie zarządzenia przez wła­
dze szkolne zbiórki drobnych choćby kwot, obu 
wia, ubrań itd- przez szkołę i w  szkole —  nau­
czycielstwo musi akcję taką najgoręcej prze­
prowadzić. Nauczycielstwo nasze umie trafić 
do duszy dziecka, bo ją zna i hasło: „dzieci dla 
dizieci“  da zawsze pożądany rezultat.

I  z tern zwracamy się do naszych członków. 
Tu ich rola i obywatelski obowiązek. N ie ape­
lujemy do ich obowiązkowości, bo ją  aż nadto 
dobrze znamy.

P IĘ K N A  POLICHROM JA W  KOŚCIELE 
P A R A F IA L N Y M  W  Ś W IĄ T N IK A C H  GÓR­
NYC H . Utalentowany artysta malarz p. Mieczy­
sław Różański z  Krakowa wykonał ostatnio 
wspaniałą polichromję w  kościele, w  Świątni­
kach Górnych pod Krakowem. Świątynia miej­
scowa odznaczająca się niezwykłą architekturą 
posiadła wskutek prac Różańskiego szereg cen­
nych dzieł sztuki, jak witraż św. Stanisława, 
obraz K rólowej Korony Polskiej u jęty w  nowo­
czesną formę dekoracyjną, oraz artystyczne 
malunki na sklepieniu i ścianach. W  niedługim

czasie odbędzie się uroczystość poświęcenia 
■wnętrza kościoła.

POGRZEB O F IA R Y  MORDU W  POSEL­
STW IE  SOW IECKIEM . Dziś odbędzie się po­
grzeb ofiary mordu w  poselstwie sowieckiem J. 
Trajkowicza, W  pogrzebie wezmą udział liczni 
przedstawiciele kolonji rosyjskiej w Warszaw! 
Na pogrzeb przybyła do W arszawy siostra za­
mordowanego Halina. Organizacją pogrzebu 
zajmuje się wdowa po znakomitym pisarzu ro­
syjskim p. Arcybaszewa.

N IE PO W O ŁA N I „SPE C JA L IŚC I" OD U PIĘ ­
K S ZA N IA . Różnorodne skomplikowane zabiegi 
kosmetyczne stosowane obecnie przez panie 
dość ozęsto dają wyniki odwrotne od za ;ie- 
rzonych i przynoszą niepowetowane szkody dla 
zdrowia. Przed kilku diniami zdarzył się znów 
wypadek, rzucający jaskrawe światło na te 
zabiegi niepowołanych i niewykwalifikowany 
specjalistów od upiększania czy oszpecania. Do 
X IH -go Komisarjatu Policji Państw, w Warsza­
w ie zgłosił się onegdaj dr Zygmunt Zakrzewski 
i zameldował, iż siostra jego udiałi się przed 
kilku dniami do zakładu fryzjerskiego, gdzie 
dokonano jej zabiegu kosmetycznego, polega­
jącego m. in. na uozemiemiu brwi. W  kilka 
dni po dokonaniu zabiegu kosmetycznego p. Z 
spuchły powieki, pozałem p. Z. stwierdziła zna­
czne osłabienie się wzroku. Doktór do którego 
p. Z. zwróciła się o poradę lekarską, orzekł, 
iż opuchlizna powiek oraz osłabienie wzr >ku 
wywołane zostało przez użycie maści do czer­
nienia brwi.

Po  otrzymaniu takiego orzeczenia, do 
■wspomnianego zakładu fryzjerskiego udali się 
natychmiast funkcjonarjusez policyjni w towa­
rzystwie dra Zakrzewskiego. Dokonano szcze­
gółowej rew izji i zabrano wszystkie iozp  mzęte 
słoiki z maściami do czernienia brwi, włosów, 
rzęsów i t. p. W szystkie te kosmetyki poddane 
zostaną specjalnej analizie, która wykaże czy 
są one istotnie szkodliwe dla zdrowia
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Do nabycia,

Apteka im. Królowej Jadwigi
M a g  JO ZEFA  K O PE R SK IE G O

Kraków, u!. Karmelicka 9.

ŻYW CEM  SPŁONĘLI, A  N IE  O D D ALI SIĘ 
W  RĘCE CZERW O NYCH  K A TÓ W . Mnisi kla­
sztoru Warwawińskiego w  powiecie K u ; aft 
sldm w Rosji sow., nie chcąc- oddać się w  k rva  
we władanie czerwonogwardzistów, po urozzy- 
stem nabożeństwie zamknęli się w cerkwi i spa­
lili się razem z całem urządzeniem cerkiewnem 

linęło 15 ludzi.

A R E SZTO W A N IE  F E L IK S A  STE IG ERA 
ZA  FAŁSZERSTW O . Gpinja publiczna została 
mocno zainteresowana aresztowaniem brata zna 
nego z procesu o zamach na Prezydenta W o j­
ciechowskiego, Steigera. Feliks Steiger areszto­
wany został w  Hi szpan j i za sfałszowanie świa­
dectwa maturalnego X  gimnazjum we Lwow ie 

podpisem nieżyjącego już dyrektora W ojcie­
chowskiego i wyjechał do Hiszpanji, aby się 
zapisać na jeden z tamtejszych uniwersytetów. 
Jakaś nieformalność przy wpisie skłoniła wła­
dze uniwersyteckie do interwencji w  konsulacie 
polskim. Konsulat zwrócił się do w ładz policyj­
nych we Lwow ie, które stwierdziły fałszerstwo 
dokumentu. Steigera aresztowano i w  najbliż­
szym czasie będzie on odstawiony do Polski. 
Akta  sprawy są już w  sądzie lwowskim i będą 
odesłane do prokuratora. Całą sprawę żydzi sta 
rali się zatuszować i jak się dowiadujemy, były 
interwencje szeregu wybitnyc-h osobistości ży­
dowskich u miarodajnych czynników. Fakt po­
wyższy ilustruje dobitnie środowisko, w  jakiem 
obracał się podejrzany o udział w  zamachu Stei- 
ger.

L IT W A  W Y PĘ D Z A  NIEMCÓW. W ładze li­
tewskie wydaliły z granic swego państwa 3-ch 
dziennikarzy, obywateli niemieckich i zwolniły 
ze służby państwowej 60 pracowników kolejo­
wych i 20 urzędników pocztowych narodowości 
niemieckiej.

2 PO M N IK I Z A G LU LA -PA S Z Y  S T A N Ą  
W  EG IPCIE . Egipska rada ministrów uchwa­
liła wznieść dwa pomniki Zagluła-Paszy w  K a i­
rze i AleksamdxjL Dom, w  którym mieszkał Za- 
glul-Pasza zostanie nabyty przez rząd celem 
urządzenia w  nim muzeum, w którem między 
innami pamiątkami, będą się przechowywały 
i jego prochy, Rząd nabędzie również 1 dom 
we wsi Abiana, gdzie urodził się Zaglul. by 
urządzić tam szpital jego  imienia.

SAMOCHÓD S P A D A  W  PRZEPAŚĆ I  ZA ­
B IJA  3 OSOBY. „Petit Parisien" donosi z Nia- 
gara Faffls, iż na drodze prowadzącej nad 'wo­
dospadom Niagara, zderzyły się dwa samocho­
dy wycieczkowe. Jeden z  samochodów spadł 
w przepaść. T rzy  osoby poniosły śmierć.

3 L W Y  W P A D A J Ą  M IĘD ZY PUBLICZ­
NOŚĆ. W  miasteczku Verden w  Niemczech 
uciekły 3 lw y  z klatek cyrkowych, wywołując 
wśród publiczności ogromny popłoch. Jednego 
z lw ów  udało się natychmiast pochwycić, drugi 
wbiegł do namiotu między publiczność, jednak­
że posłusznie pobiegł za dozorcą. Jedynie trzc-| 
ci zażywał przez cały dzień złotej wolności, wan

zresztą bez wyrządzenia szkodw

po mieście, poczem zdołano go  wytropić i po­
chwycić.

M A T K A  W R A Z  Z DZIECKIEM  PO PE ŁN IA  
SAMOBÓJSTWO. Tragiczny zamach sam obój- ■ 
czy miał miejsce w  Dorpacie. 23-letnia mieszkań | 
ka Dorpatu, przywiązawszy do siebie 10 mie-1 
sięczne dziecko swe rzuciła się w  nurty rzek i' 
Embach. Stojący na posterunku policjant usły­
szawszy krzyk dziecka, pośpieszył na ratunek 
i wyratował samobójczynię, która w  stanie nie­
przytomnym i nie rokującym zbytnich nadziei 
na utrzymanie przy życiu, przewieziona została 
do szpitala, oraz dziecko, które pozostało całe 
i zdrowe.

LIND BERG H  OTRZYM UJE PR O PO Z Y C JE 1' 
LOTU N A .„ K S IĘŻYC ? Wśród propozycji, któ- 
remi ludność Am eryki obsypuje Lindbergha 
'znajduje się między inneani miljonowa oferta 
pewnego przedsiębiorstwa filmowego, które z i  
wyłączne prawo filmowania uroczystości ślub­
nych Lindbergha ofiaruje 1,000.000 dolarów. 
Gdyby jednak Lindbergh, który jest kawale­
rem —  wolał zażywać samotności, to jest i na 
to rada, bowiem równocześnie otrzymał dwie 
oferty odbycia podróży... na księżyc w samolo­
tach rakietowych.

N IE B Y W A L E  U P A Ł Y  W  ROSJI SOW IEC­
K IEJ. W edług doniesień z  Charkowa w  ostat­
nich dniach sierpnia i na początku września 
upały doszły do niebywałych rozmiarów. W  r ie  
których okolicach temperatura osiągnęła 45 
stopni Celsjusza.

K R W A W E  S Ą D Y  BO LSZEW IKÓ W . W e ­
dług doniesień z Tyflisu, w  ciągu ostatnich 2 
tygodni aresztowano przeszło 100 działaczy 
gruzińskich. Między nimi znajdował się były po­
seł do Dumy Kandelski i 3 kobiety. Część de­
portowanych została rozstrzelana.

POD W P ŁY W E M  A W A N TU R N IC ZE J  L E K ­
TU R Y  Z A PR A G N Ę L I ZOSTAĆ RO ZBÓ JNIKA­
MI. Policja w  Gemch (Belgja) aresztowała dwu } t 
młodzieńców którzy prowadzili żyd e  rozbójn i-: :,‘ 
ków  pod wpływem lektury awanturniczych po­
wieści. Młodzi ci ludzie, bracia Mortin i Artur 
V©rding opuścili dom rodzinny i udali się do 
lasu, gdzie zbudowali sobie drewmianą chatę. 
K iedy po litja  odszukała ich w lesie, ob ij byli 
uzbrojeni w rewolwery i sztylety. Dopiero po 
zaciętej walce udało się przedstawicielom wła­
dzy ująć obu awanturniczych młodzieniaszków.
W  czasie walki jeden z braci został raniony. 
OddaDO obu do więzienia, ponieważ okazało się, 
że w  czasie swojej awanturniczej w ydeezk i do 
as u dokonali szeregu kradzieży w  okolicy.

EPIDEM JA C H O LERY W  CHINACH.
Z powodu strasznych warunków higienicznych 
w  jaikich toczą się wałki pomiędzy armją po­
łudniową a północną w  dolinie rzeki Jamgtse 
wybuchła epidemja cholery, która dziesiątkuje 
obydwie armje. Przyspiesza to odwrót annji 
północnej zdążającej wzdłuż lin ji kolejowej 
Pukau-Pekin. W  Ńankinie zara.za przyjęła roz­
miary groźnej epidemji. Na ulicach miasta leżą 
setki nie,pogrzebanych trupów. Źródłem ciągłej 
zarazy jest brudna rzeka, z której Chińczycy 
czenpią wodę do picia. W ielką ilość wypadków 
cholery zanotowano rów rież w Szanghaju.

ŁA D N YC H  OBROŃCÓW M IELI SACCO 
I V A N Z E T T I! W ładze bezpieczeństwa w  Pa­
ryżu aresztowały włocha Artomio Ronchmi, se­
kretarza międzynarodowego komitetu obrony 
Sacco i Vanzetti‘ ego pod zarzutem dokonania 
licznych kradzieży z włamaniem.

P IES C Z Y T A J Ą C Y  D Z IE N N IK I?  W  Lon­
dynie przy ulicy Regent Street mieszka samot­
ny kawaler, Jakób Silving, wraz z swoim psem 
Bakiem. O inteligencji tego psa opowiadają są- 
sic-dzi nieprawdopodobne historje. Naoczni 
świadkowie przysięgają, że pies rozróżnia do­
kładnie tytu ły dzienników i  na żądanie przyno­
si je  swemu panu z drugiego pokoju. R ó w re ż
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65.000
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po złotych 100.000 
po złotych 75.000 
po złotych 60.000 
po złotych 59.000 
po złotych 40.009 
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Zamówienia listowne załatwia s i ;  odwrotna poczta!

W  tem miejscu wyciąć t przesiać nam to Hicie.

J i t z r i z M  z a m ó m v i s T f k .

Do BRACI SAFIER
Kraków, Plac Dominikański L. 1 E.

Niniejszem zamawiam:

 Losów ćwiartek po Zł. 10.—
 Losów połówek po Zł. 20.—
 Losów  całych po Zł, 40.—

Należytość złotych  ............ uiszczę po
otrzymaniu losów blankietem nadawczym 
P. K. O. Nr. 400.117 przez firmę załączonym.

Imię i nazwisko: _____________________________
Dokładny adres: _____________________________

m a sa

z kąlta, gdzie znajduje się jego legowisko, przy i 
nosi tabliczki z napisami: Jeść, Pić, Obcę isc | 
na puaechadzke itd.

MODA i SZTU KA. Pod tym tytułem uka­
zał się w  Krakowie pierwszy zeszyt i zawiera: 
Artykuł od Wydawnictwa, kto stwarza modę 
i co jest sztuką. Opis obecnej mody dla pań 
i panów, 16 stron ilustrowanych mód (żumal) 
i t. p. Całość przedstawia się nazewnątrz miło 
i zapowiada pismu powodzenie.

K A M I E N I E  Ż O Ł C I O W E
mumu
i n u

LECZY:

Kamienie żółciowa 
Choroby

i Przemiany mat&rji

W a r s z a w a  

N o w y  $VŚriat 5 .

Telefon 504-96.

Kamienie schodsft bez bdfu  
Ataki w  zupełności ustalą.

OBJAWY:
p o c z ą t k o w e ; Ból w bokach 1 dołku podserco- 
wym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wąt­
robie, skłonność do Obstrukcji. Język obłożony. Odbi­
janie gazami. Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle 
i\zawroty głowy.
p o d c z a s  a ta k ó w  i w dołku i wątrobie, simy ból, 
który się rozchodzi ku stronie tylnej —, 'w pasie — 
krzyżu — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcie brzucha 
rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową. N ie­
kiedy wymioty żółcią. Zimne poty, żółtaczka.

Szczegółowe inform acje w  broszurach
H N I E M O J E W S  K I E G O .
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Apteka iEKrślowej Jadwigi Mag. J. Koperski Kraków, uf. Icka |
oraz w e wszystkich aptekach i d^oguerjach w  Krakowie.



Str. 4. „ GŁOS N A R O D U 1* z dnia 7 wraeSnh, U f. 943,

l niwy kaznodziejsKiej.
Ks. W ładysław Staich, Królewski Orszak Marji. 
Kazania o Świętych polskich. Kraków 1927 r- 

Księgarnia Krakowska. Cena 9 zl.

K to  książko z kazaniami bierze na warśtat 
ł^ e j  krytyki. :on powinien być aibo znawca 
naukowej teorji kaznodziejstwa, albo praktycz­
ny?,n homiletą (w  znaczenia tego słowa najob- 
szemiejszem). albo. jeszcze lepiej, jednym 
i drugim. Jeżeli zaś ja. nie będąc ani jednym 
ani drugim, zabieram się do omówienia pracy 
ks. Stale,ha. to czynię to jedynie gwoli konse­
kwencji „grzeszenia" . przeciw temu, dopiero 
co wypłoszonemu, i przez siebie uznanemu, po­
stulatowi. Różne bowiem okoliczności złoży­
ły' się na to. że parę miesięcy temu pisałem 
na. tem miejscu o wybornej, jak się okazało, 
książce ks. ks. Staicha-Obnchowicza p. t. ..Nau­
ki Majowe Królowej Korony Polskiej'1 (Kra­
ków   Księgarnia Krakowska str. 210. cena
4 zł.). Zresztą wzmianką, niniejsza, o nowej 
książce jego  nie maro wcale 7.aroia,ru uprzedzać 
fachowej o jej wartości opirnji. a tylko pragnę 
zwrócić uwagę bezpośrednio literatura, kazno­
dziejska zainteresowanych kół p. T. Czytelni­
ków  „Głosu Narodu". A  może także reszty 
Czytelników?

Trzeba bowiem wiedzieć, że w  książce tej 
zebrał k s . Sta,ich kazania, które 7, takiem po­
wodzeniem przez cały miesiąc maj codziennie 
głosił w  roku bieżącym w  kościele N. P. Ma- 
rji w  Krakow ie na nabożeństwie majowem. 
Stąd być może, iż liczne rzesze jego tam słu­
chaczów, którzy z dużem zainteresowaniem, 
a podobno także pożytkiem duchownym, wsłu­
chiwali się w  niego, rade będą, dowiedziawszy 
się, że te właśnie jego  kazania w yszły  obecnie 
we formie książki.

...Specjalnością" ks. Staicha- jako kaznedzei 
a 'obecnie jako pisa.rza bomSetycsnego, są te­
maty „polskie". Oto po zeszłorocznym cyklu 
kazań o czci Najśw. Marji Panny u nas w  prze­
szłości i teraźniejszości, zwłaszcza zaś w  prze­
szłości, kaznodzieja zabrał się do opracowania 
drugiego nie mniej wdzięcznego i nie mniej po­
żytecznego tematu, bo całego odra.zu pocztu 
Świętych i Błogosławionych naszych Rodaków 
w  niebie, przedstawiając ich w  nader domyśl­
iłem określeniu jako „Królewski Orszak M arji1. 
'Już to  sanno nastawienie się Autora do siwego 
tematu świadczy o jego  kunszcie i krasomów­
czym  i pisarskim. W ie  on snać dobrze, iż nieraz 
oryginalne ujęcie jakiegoś przedmiotu decyduje 
o artystycznem powodzeniu dzieła. Zadecydo­
wało ono też w  tym wypadku o powodzeniu 
kaznodziejskiem, stąd jest nadzieja, że nie ina­
czej będzie ze sukcesem księgarskim.

Jeżeli nie mówić o, powodzeniu kaznodziej- 
skiero, to nic wypada mi nie powinszować Au ­
torowi, że szc.zęślitwie ominął skały i przypły­
nął pełne zdrady w a ły " przez to, iż książka 
je g o  nie stała się podręczni Idem polskiej hagjo- 
grafji, żeby się tak wyrazić, lecz została na­
prawdę zbiorem kazań. Znaczy to, że za każ­
dym razem temat i przeprowadzenie kazania 
odpowiada (jak śmiem mniemać) podstawowym 
wymaganiom prawideł kaznodziejskich. Nie 
w  tem wszelako znaczeniu, jakoby pojedyńcze 
kazania należało zaliczyć do znanego rodzaju 
pamegiryków na cześć „danego" Świętego, lecz 
żywot (zaziwyozaj z dużym umiarem podany)
6tanowi ty lko  kanwę, na której tle kaznodzie­

j a  wypisuje swoje myśli religijne i kreśli swo­
j e  zastosowania praktyczne, zawsze aktualne 
ii  praktyczne. Ze szczególną maestrją umie on

feuiu UUIU,
Z A  15— 20 L A T  A P T E K A  W  R Ę K A C

W  związku z naszym artykułem o zaży- 

dzeniu stuiljum farmaceutycznego w Krakowie 

otrzymujemy ze sfer aptekarskich następujące 
uwagi.

„Przed pięćdziesięciu la ty była tylko jed­

na apteka na całą Galicję w  rękach- żydow­

skich p. p. we Lwowie. Dziś proces przejścia 

aptek z rąk polskich w  ręce żydowskie postę­

puje szybko. Aptekę w czasach przedwojen­

nych kupowało się za cenę trzechkrotnego 

obrotu rocznego —  dziś kupuje się za roczny 

obrót. Przykład: Apteka mająca 2.000 złotych 

obrotu miesięcznego, t. j. dająca na prowincji 

dostatni byt. jest do kupienia najwyżej za 20 

do 24.000 zt. (dawniej 72.000!) i to często 

w  spłatach. Takich transakcyj i ogłoszeń 

w czasopiśmie apteka rskiern jest zawsze bar­

dzo dużo. Nic też dziwnego, żo żydzi, którzy 

mają kapitały i obrotność kupiecką, masami 

apteki wykupują. Jeszcze nikt nie słyszał, aby 

raz nabyta apteka przez żyda przeszła w  ręce 

katolickie. Nie tylko fachowcy je nabywają, 

ale pozawiązywały się spółki żydowskie, w y­

kupujące apteki, np. w Bursztynie: Maurycy 
Zygmunt, Henryk i Betti GriinhautOwie —  

w Hororience: Kurzrock Regina i Luric Anto­

nina itd. itd.

Trzeba wiedzieć, że apteka w  rękach ka­

tolickich na, prowincji, szczególnie w Ma.ło- 

polsce Wschodniej i na kresach', jest placówką 

i ostoją polskości. Często aptekarze zakładają 

i należą do różnych stowarzyszeń, prowadzą je, 

są radnym! i często burmistrzami, ahonują cza­

sopisma polskie i często u nich koncentruje 

się życie polskie towarzyskie. Wszystko to za­

nika, gdy apteka przechodzi w  ręce żydow­

skie, a więc obcej, jeżeli nie wTrogiej narodo-

H  P O L S K IC H  B Ę D Z IE  U N IK A T E M .

wości. O ile sądzę z obecnej fazy transakcyj 

aptek, za lat 15— 25 apteka w rękach kato­

lickich będzie unikatem. Dziwić się należy, że 

przy ogromnem przepełnieniu urzędów, pociąg 

do zawodu aptekarskiego u katolików jest na- 

ogół mały.

IV projekcio nowego ustawodawstwa dla 

aptek przewidywałem  jest wykupienie ich 

przez rząd i upaństwowienie, ale wobec 

ogromnych sum, potrzebnych do wyk lipna, 

jest to praktycznie wprost niemożliwe. Zresztą 

i tu zdania są podzielone, stwierdzono bowiem, 

że inicjatywa prywatna zawsze jest lepsza 

i mniej kosztowna.

Apteka w  rzeczywistości wymaga wielkiej 

sumienności. Publiczność powierza jej swoje 

zdrowie i życie. Sądziłbym zatem, że do za­

wodu aptekarskiego powinni iść ludzie ! z po­

wołaniem i z poświęceniem, a nie jedynie dla 

interesu.

Takie zakłady, jak np. ks. Markiewicza 

w Miejscu Piastowem, które kształcą, niotylko 

w zawodach’ rękodzielniczych, ale wybitniejsi 

uczniowie kończą szkoły średnie, powinny kie­

rować także swoich wychowanków na studja 

farmaceutyczne. Niech tam idzie nie jeden 

i niech idzie z myślą całkowitego poświęcenia 

się temu zawodowi. P rzy  aptece publicznej ku­

pionej przez takiego aptekarza możnahy za­

kładać gniazda sieroce, ochronki itd., które 

czerpałyby pomoc z dochodów apteki, O ile 

wiem, jest tylko jedna publiczna apteka w rę­

kach „Braci Miłosierdzia" w Kalwarji. Czy 

uie m ogłyby być wszystkie? Rzucam tę myśl 
do rozważania, czynnikom kochającym Ojczy­

znę i ludzkość".

swój temat nawiązać bądź do jakiegoś tekstu 
czy wydarzenia biblijnego, bądź do jakiejś spra­
wy bieżącej. Że wymienię „na, w yryw kę" tylko 
fakt. że o<I adoracji Trzech Króli i rzezi N ie­
winiątek potrafił on znaleźć przejście do te­
matu św. Stanisława biskupa, albo do płyty 
n ieznanego żołnierza" nawiązać s-prawę Bło­
gosławionego Bogumiła, bez nacia.ga.nia i sztu­
cznej pozy. A  co się tyczy zastosowań, to jakże 
nie wyrazić swego podziwu n. p. dla sposobu, 
w paki Autor potraktował osławioną wrzawę 
o „zdradę" św. Stanisława Swy.etpan owakiego, 
albo dla wybornej apologji kontemplacyjnego 
życia klasztornego!

Omawiając „K rólestw o Marji" nie mogłem 
się powstrzymać od pochwały dla strony ję­
zykowej, wysłowienia j stylu Es. Staicha, Nie 
będąc w  posiadaniu objektywnego kryterjum 
w takich sprawach, mogę tutaj tylko swoje oso­
biste na t ę  stronę jego  pracy wyrazić zapatry­
wanie. Oóż w ydaje mi się, że w  tej książce 
ks. Staich nie ty lko nie obniżył swego lotu, 
lecz może się nawet jeszcze w yżej wzbił: ta­
kie w  niej wszystko jędrne w  wyrażeniu, pro­

ste, potoczysto, jasne, rześkie i świeże, szcze­
gólnie. dzięki temu, żo Autor lubuje się w do­
borze słów .-.staro"-polskich, w  każdym razie 
prawdziwie polskich, miasto zapożyczać je od 
żargonu „salonowego" c.zy publicystycznego.

T o  wszystko sprawia, że kazania te czyta 
się .(proszę w ierzyć: k a z a n i a  to czyta się) 
z niesłabnącem zaciekawieniem i —  daj Boże— 
pożytkiem. Pisząc to ostatnie słowo, przypomi­
nam sobie te czasy, kiedy to w domach na­
szych polskich rod2i.11 (nie tylko w* bibljotekach 
księżych!) znajdowały się —  kazania, ale pro­
szę nio myśleć, żo tylko Skargowe, dfla ich wa­
lorów literacko-historycznych N ie! B yły tam 
takie kazania, w  których „o jce nasze" w  dłu­
gie w ieczory zimowe oraz w  niedzielo i święta 

szukały zjwyczajnegjo, „poćciw ego" „obroku 
duchowego".

I  znajdowały go. Możeby znalazły także 
w  najnowszej książce ks. Staicha? Broszę się 
przekonać. Ks. dr. Jan Korzonkjewicz.

[^areszcie icr kolarski Cracovi odżyje.*
Głęboki -sen zaległ obecnie na najpiękniej< 

szym w Polsce torze Craeovii. Wybudowany,
olbrzymim nakładem pracy i środków finanse* 
wydb jest on dzisiaj betonowym pomnikiem 
zmarnowanego sezonu kolarskiego w Krakowie. 
Uwaga sportowców przeniosła się w  tym roku 
na warszawski tor Dynasów, na którym roze- 
grano szereg zawodów międzynarodowych. Za­
rząd toru Cracovii radby przerzucić winę -woj 
bezczynności na publiczność, której frekwencja 
zawiodła podczas urządzanych ostatnio wyści­
gów, ale trzeba tu słusznie zauważyć, że powód 
właściwy należy raczej przypisywać nieciekawy 
mu programowi zawodów no i warunkom atmo­
sferycznym. gdyż deszcz lał jak  z cebra. Dowia­
dujemy sio z „Przeglądu Sportowego", że roz­
pętała się w  łonie sekcji Cykl. Cracovii, wa1!^  
mandatowa, która zupełnie zahamowała rozwój 
sekcji. Tor nie jest konserwowany, szatny od­
dalony z powodu braku funduszów (.100 zł mie­
sięcznic), niema kierownika treningów, zawodni 
cy nie mając gdzie trzymać maszyny, nie w i­
dząc cienia usiłowania ze strony zarządu urzą­
dzenia jakichkolwiek, chociażby lokalnych za­
wodów, nie trenują; oto plon destrukcyjnej pra­
cy chorobliwie ambitnych kierowników, ze szko 
dą dla pięknie się rozwijającego narybku kobir- 
s ki eg o w  Krakowie.

T o  wszystko stało się powodem, żo komitet 
przedsiębiorców, którzy tor Cracocii wybudrw 
wał, zdecydował się urządzić wielkie zawody 
międzynarodowe w  dn. 17 i 18 bm. Wezmą 
w  midh zapewne udział wszyscy mistrzowie za­
graniczni, którzy popisywali się niedawno rut 
Dynarach swoją klasą włoską, szwajcarską i niś 
mleeką. Organizacją zawodów zajmuje się zna­
ny kolarz krakowski Łazarski. Część dochodu 
przeznaczona będzie na L igę  Obrony Powietrza 
nej Państwa. Będą to zawody ze wszech orar 
interesujące a eo nadto: pożyteczne, gdyż kra­
kowscy sprinterzy kolarscy nauczą się czegoś 
a przy sposobności przypomną sobio jak i o ; 
Cracoyii wygląda.

 o  : o *

Co sportowiec wiedzieć powinien 7
K. S. Garbarnia urządza pierwsze swoje 

zawody kolarskie w  Krakowie dn. !8 bm. Prze­
strzeń .117 kim. Trasa Mogilany, Gdów, Wie­
liczka.

I<. S. Trzebinia urządza również wyścigi 
okre/ne: Trzebinia, Siersza, Trzebionka w  dn, 
11 bm.

Warszawianka bawiła się ost. niedzieli z wiJ 
leiDka IJakkabi (mistrz okręgu!!), bijąc ja  5:1 
(3:0). ‘

W  Zakopanem K. S. N. Targ  pokona! Sokół
1:0 dnia 4 bm. Publiczność licznio obiegła, boi­
sko piłkarskie.

Wiedeńskie zawody w piłce nożnej z soboty: 
Vienna-Sloran 1:1 (1:1), Austrja-W AC 2:1'
(0:0), zawody niedzielne: Vacker-Admira 0:<%
Rapid-B. A . C. 5:1 (2:1), ITakoah-Simmering, 
2:1 (0:0), Sportldub-Hertba 4:2 (2:1).

P rzy  obstrukcji, zaburzeniach trawienia, 
zgadze, uderzeniach do głowy, bólach g łow y
i ogólnem niedomaganiu, zażywa się rano na-. 
czczo szklankę naturalnej wody gorzkiej „Fran­
ciszka-Józefa". Na podstawie doświadczeń do­
konanych w  klinikach chorób wewnętrznych’, 
woda Franciszka - Józefa jest jedynym i naj­
skuteczniejszym środkiem przeczyszczającym.,

Z teatru im. Słowackiego.
K r ó l ,  komedja w  czterech aktach G. A. 
Caillavet’a, R. de Flers’a i  E. Arrene’a. Reży­

ser: Zygmunt Nowakowski.

Powinienbym dzisiejszy fe jletoe rozpocząć 
gromkim okrzykiem: niech ży je  „K ró l!"  ale 
siłą mocą nakazuję ustom milczenie. Bo nużby 
w  zalewającym nas „zmierzchu demokracji" 
wzięto mię za monarchistę i osadzono za 
kratkami? Miałbym się zpyzzna! Dzień, dwa 

.pocierpieć, no, niechby nawet trzy dni podzia- 
doszować i zdobyć aureolę męczeńską, opłaci­
łoby się jeszcze. A le  tkwić w „pace" długie 
miesiące, a po roku: do raportu! i w drodze 

'na oczach eskorty zmienić się nagle w... kam- 
’ fore, dziękuję za takie raporty i usta do emfaz 
skore strdam, nie śmiejąc nawet pisnąć: vivent 
Flens et Caillavet! Tak  tedy, skoro za pierwszy 
poryw  serca przyszłoby mi zbyt drogo zapłacić 
a zasię entuzjastyczne w w a ty  wzięłoby snad­
nie za profanację dwu naraz grobów, z których 
jeden nie zdążył jeszcze porosnąć kwiatami, 
wolę o wznowionej w  sobotę na naszej sce­
nie komedji powiedzieć poprostn: szampań­
ska sztuka! T o  nie jest —  jakby się mo­
g ło zdawać —  frazes zaczerpnięty z obfi­
tującego w  nie słownika polskiej recenzji
teatralnej, ani wyświechtany komunał, zrozu­
m iały i  częsty u referentów komunalnego:,:) 
teatru, jeno istotna pozycja z ich żelaznego

*) z ło ił:w y błąd zeeera, którego po trzeciej 
rrekcie nie dało się już usunąć. W  skryptu 
ło wyraźnie: komunalnego. — Przyp.  Red.

kapitału, pełna głębszej myśli. Trza  tylko tę 
myśl powziąć, porostu zdobyć się na nią. I  we 
mnie nie zrodziłaby się ona nigdy, gdyby mi 
życie nie odsłoniło głębszego sensu szampań- 
skości i nie i kazało na żywym  przykładzie, 
w  czem leży  jej urok i  wartość.

Było to w  maju 1918 roku na zjeździe 
w Pradze. Zaproszenia opiewały: „D la  upamięt­
nienia półwiekowej działalności czeskiego 
Teatru Narodowego..-. etc...“  ale w  istocie był 
to zjazd nawskróś polityczny. Tytu ł: „N  a
o s l a v n  j u b i l e a  N a r o d n i h o  d i v a -  
d 1 a“  był tylko parawanem, za którym grze­
szono i  to tak siarczyście, że owoc grzechu 
niedługo kazał na siebie czekać i po cesar- 
skiem cięciu, dokonanem na nieboszczce Au- 
strji, objawił się przyjściem na świat wcale 
dorodnej, dwuimiennej ( p a t e r  s e m p e r  
i n c e r t u s ! )  córeczki i trójimiennego sim­
ka t. j. Czechosłowacji i królestwa S. H. S. 
Tę  frywolną komedję polityczną zagrano 
w Pradze do&konale, a o pieczołowitości w  in­
scenizacji niech zaśw-iadczy choćby to, że nie 
pożałowano wydatku na feeryczną dekorację 
i sprowadź ono ją z Polski. I  było istotnie na 
co patrzeć, k iedy komitet -zjazdu na czaro­
dziejskiej palecie stopił harmonijnie w  uro­
czą sielankę: hr. Skarbka, W itosa i MOraczew­
skiego, a dla olśnienia do reszty oczu wiedeń­
skiej policji, opromienił malowankę aureolą. 
Jana Kasprowicza. A le  nie chodzi mi o polity­
kę, robioną wtedy nie gorzej niż w  komedji 
Fiersa i Ca01aveta i tam bowiem weszła do 
ceremonjału suta pożyczka francuska, jeno o to, 
że zjazd ów dał mi sposobność do równoczesne­

go przyjrzenia się trzem nacjom, z których 
obywatele królestwa S. H. S. hołdowali winu, 
Czesi pilznerowi, a Polacy, jako iż  to naród 
hyperborejski, skromny i mądry t. zn. naj­
krótszą drogą zmierzający do celu, raczyli się 
gorętszym i z marnego żyta. wypędzonym na­
pitkiem. Przeskakuję m ewy wygłaszane na 
zjeździe oficjalnie i pokątnie, do polityki bo­
wiem mam wstręt nie-przezwyciężony. Za to 
nieraz odgrzebuję w pamięci piękne momenty, 
gdy przy stołach biesiadnych wybuchała spon­
tanicznie pieśń. W  niej to, jak  w zwierciedle, 
odbija się dusza narodu, to też słuchając jej 
z ubocza mogłem obserwować, ile ognia i po­
lotu przeszło w  pierś Słoweńców i Chorwatów 
z gron winnego szczepu, ile  ociężałości i lepkich 
żartów wywarzyli sobie Czesi z szyszek chmie­
lu i  jaką hałaśliwą .porywczością rozbrzmiewały 
chóry, zrywające się bezładnie u stołów pol­
skich. W  obserwacji tej nie było nic z kalania 
swego gniazda, tem mniej jakiegoś policzko­
wania się na rosyjską modlę lub urągania pol­
skiej pieśni. Wszak daliśmy światu Chopina 
(coprawda pijał francuskie w ino!) i on nas do­
statecznie legitymuje pazed Eratą czy Poli­
hymnią. A le  w  szerokich masach czyli w na­
rodzie nie zmienia to  w niczem zjawiska, o któ­
re tu przygodnie potrąciłem, a które jest w y­
kładnikiem najgłębszych pokładów kultural­
nych i  artystycznych danej rasy.

A le  dość tych dygresyj, śpieszno mi bo­
wiem złożyć homagium Janowi IV , królowi 
Serdanji.

Flers, Caillavet i A rm ie , malując jego  por­
tret, 1posłużyli się fakturą idealistyczną i za­

pożyczyli dlań rysy twarzy od Leopolda U, 
ongi króla Belgów, od Milana Obrenowicza 
i zapewne innych, jeszcze hardziej egzotycz- 
nych władców. W szyscy oni mniej w ięcej jak 
Jan IV  zjeżdżali incognito do narlsekwańskie- 
go Babilonu i rado przesiadywali u „prezy­
denta senatu", jak notowały oficjalne progra­
my ich pobytu, a nieoficjalnie odwiedzali 
gw iazdy teatralno w rodzaju Teresy Mamiy 
lub midinetek o pokroju Żużu false M arty 
Bourdicr, żony dorobkiewicza, deputowanego 
socjalistycznego i głupiego amhicjusza. A  że 
ten episier, wycisnąwszy ze swych konserw 
miljony, sąsiaduje ze zrujnowanym margrabią de 
Cham a ran de i  —  za cenę sprezentowania go 
królowi —  wypożycza margrabiemu swe lasy 
na jeden dzień, a żonę, m a l g r e  l u i ,  n:» 
jedną noc, równocześnie zaś jego przyjaciół­
ka z pozateatralną gażą 100.000 fr. rocznie 
przebaraszkowuje tę samą noc z prezydentem 
ministrów Lelorrain‘em, w ięc nieodzowny re­
kw izyt komedji francuskiej: trójkąt, a  właści­
wie wielobak małżeński jest należycie wykre­
ślony i tak rozbudowany, że można w  nim 
jeszcze pomieścić szereg typów  i  typików, fi­
gur z pod ciemnej i  jasnej gwiazdy, 
deputowanych, wyborców, prefektów, podpre- 
fektów. generałów, detektywów, poetów i  ak- 
toreczck. Cały kunszt pisarski autorów zasa® 
dza się w  „K ró lu " na tem, że mimo przesuwa­
jących się przez scenę jak w kalejdoskopie 
trzydziestu figur, nie poszli na sytnacyjnosó, 
co przetworzyłoby sztukę na farsę, lecz stwo­
rzyli komedję s a l o n o w ą ,  a mnóstwo figur 
wprowadzili jedynie po to, aby, mając dostać,

1
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Co siifcliać w  Krakowie?
Wystawa sztuki słcwackisj w pałacu 

sztuki.
Jak wiadomo w  pierwszych duiacli paździer­

nika zjeżdża do Krakowa wycieczka słowacka. 
5 tej ukazji odbędzie się jeszcze przed wystawą 
artystów pokkicih specjalna wystawa malarzy 
słowackich, zorganizowana na dużą skalę. W y  
stawa ta zajmie wszystkie, sale odnowionego 
Pałacu Sztuki a złożą się na nią dzieła najwy­
bitniejszych współczesnyalh plastyków słowac­
kich prawio zupełnie u nas nieznanych. BęD ic 
to więc pierwsza na ziemiach polskich wystaw.* 
dzieł artystów bratniego narodu, który tak go­
rąco gam i o się do nas. Uroczysta otwarcie 
przy  współudziale reprezentantów naszych
władz, wycieczki słowackiej i reprezentanta rzą­
du czechosłowackiego, nastąpi w  dniu 8 paź­
dziernika w  Pałacu Sztuki i zgromadzi niową - 
phwie tłumy publiczności. W ystawa potrwa tyl­
ko krótki czas, gdyż jeszcze w  październiku 
otwarta będzie zapowiedziana wystawa nneiych 
artystów, na którą bardzo licznie napływają 
zgłoszenia.

Nowy Zespół oneretki „Nowości".
Dyrekcja zorganizowała już cały zespól 

operetkowy, w  skład którego należą. S teinya 
Żarska, śpiewaczka o-pery lwowskiej, IMarja Szy 
mańska-przybyjska, Zofja Duranowska z tea­
trów' warszawskich, Marja Olska, Stefanja K o­
sińska, Zygmunt Malinowski, Tadeusz Pilarski 
)junior), Edward Rewera-Rewslu, W iktor Bej-: 
narowski, Grzegorz Se.nowski, Adolf Nowo.-iel- 
ski, W itold Rychtor. Baletmistrz W . Morawski, 
primabalerina: Ryszarda Górecka. Tancerki:
Lida Kownacka, Marta- Reda.. Felicja Szafrań- 
cówna i 8 girP . Reżyser dyr. T . Pilarski (sen.), 
Tad. Pilarski (iun.) Kapelmistrz: Yrley-Jurkie- 
wicz, Artyści malarze; projekty prof. Z. M/ń-r- 
riaka, wykonawca art. malarz W alery kozłow . 
Sufler: Barbara Kalinowska.

Gościnnie występować będą: EIna Gislcdt. 
Lucyna Messa], W iktorja Kawecka, Marjan 
W awrzkowicz i W- Szczawiński. 24 osób chóru, 
orkiestra ..Jazz-bandowa“ . Przedstawienia roz­
poczynać się będą .punktualnie o godz. 8. Przed­
sprzedaż biletów w  handlu Rudnickiego, L.nja 
A-B.

Kursy  ogrodnicze na UnJw. jag.
Dyrekcja dwuletniego Kursu ogrodniczego 

przy W ydziale rolniczym Uniw. Jag. ogłasza, 
że słuchacze, mający zamiar zapisać się na rok 
I-szy tegoż Kursu, mogą waosić podania w  cią­
gu całego miesiąca września. W,pisy na pod­
stawie przyjętych przez Dyrekcjo podań, od­
bywać się będą od 15-go do 30-go września, 
codzień. od godz. 5— 7 nopoł. w  biurze T o ­
warzystwa ogrodniczego w  gmachu Studjum 
rolniczego.

Rówmocześnie zawdadannia się słuchaczów 
II -go roku Kursów, że mają także w  tyimsa- 
mmn tenninie wnosić podania, uwidaczniając 
w  takowych, które egzamina, obowiązujące po 
ukończeniu I-go  roku już złożyli. Dyrekcja na 
podstawie przedstawionych podań pozwoli na 
zapisanie się definitywne tylko tym słucha­
czom, którzy ten o-bowiązek w  zupełności do­
pełnili. Słuchacze, któr/.y tego obowiązku na- 
razie nie dopełnili mogą być zapisani warnn-  ̂
ko w  o z tern, że w  niejrrzekraozalnym teuninie 
do 15-go listopada wszystkie zalegle egzami-

na złożą. W pisowe n a 1-szy rok Kursu w y­
nosi 30 zł. Opłana roczna 18C zł., płatna try- 
mestrakiie. Wpisujący się na rok 11-gi, wpiso- 
« ego nic płacą. '

 oo------
Kraków, dnia 6 g o  wrześnią 1927. 

W t - o r o k  tl: św. Zacharjasza 
Ś r o d a  7: bł. MclcLiora G'r., św. Reginy p. i w. 
Ś r o d a  7: wschód słońca o godz. 5.02, zachód

o 18.1-1.
 0 0 —

KS. A N A T O L  N O W AK , B ISKU P PR ZE ­
M YSK I bawił w  Krakowie przez ostatnie 2 dni 
w  przejeżdzie z Marjenbadu do Przemyśla.

ZEBRAN IE  MIESIĘCZNE K P A K . KOI A 
KS. KS. K A TE C H E TÓ W  odbędzie się we środę 
(7 ta i.) o godz. 5 popoł. w Dómu Księży (ul. 
ś-w. Marka 10). Porządek dzienny: 1) Ref. ks. 
J. IŁ  Yan Itoy ‘a. pt. „Sakrament Pokuty jako 
szkoła charakteru'1. 2) Term iny Spowiedzi szkol 
nych. 3) Wnioski i interpelacje.

M IA N O W A N IA  I PRZEN IESIEN IA  W  SĄ ­
D O W NICTW IE . W  ostatnich dniach nastąpił 
3o szereg noanina-cyj i przeniesień w  okręgu 
kra! owskiego sądu apelacyjnego. I  tak apli­
kanci sądowi: dr. Antoni Radejorwski, dr. K a ­
rol Ptaś i dr Józef Auber zostali mianowani' 
sędziami zapasowymi w  okręgu sądu apelacyj­
nego w Krakowie, dr. Rudolf Makowski sędzia
zapasowy __  sędzią powiatowym w  Nowym
Targu, d.r. Bartlo-micj Rn-zmyslowski sędzia za­
pasowy   sędzią powiatowym w  Muszynie
i Franciszek Knapik aipLłikanł sądowy —  sę­
dzią powiarowym w  Starym Sa.czu. Nadto zo­
stali przeniesieni: Tomasz Kobuleck! sędzia
powiatowy w  Andrychowie na stanowisko sę­
dziego powiał.oweigo w  Rozwadowie 7. przy­
działem do Sokołowa i dr. Stanisław Matusiń- 
;ki naczelmik sądu powiatowego w  Myśleni­
cach w s-tały stan spoczynku na własną prośbę.

Z N A N A  ŚP IE W A C ZK A  E STRAD O W A p
.Felicja Mrozloka, uczenłca prof. A . Ludiwiga, 
członek Pol. &w. Miuzyozmo-pedag., oracz czło­
nek kom/isji egzaminacyjnej, która w  ubiegłych 
latach dala się poznać kra.k. jmfoliezności z kon 
ccrtóiw kościelnych, otwiera kuirsa śpiewu so­
lowego. Jako znakomita płeśuiarka-wykonaw- 
czjmi da.jo pełną rękojmię jcknajłopezych w y­
ników swej nauki.

D O D A TK O W Y K R E D Y T  N A  B IB L IO T E ­
K Ę  JAG IELLO ŃSKĄ. Jak się dowiadujemy na 
skutek usilnych zabiegów rektoratu Uniw. Jag. 
Ministerstwo robót- publicznych wyasygnowało 
doutkowy (kredyt na Bihiljotekę Jagiellońską 
wr wysokości 10.000 zł. K w ota  będzie płatna 
w  dwóch ratach. Pierwszą ł  nich w  wysokości 
5000 zł. wypłaciła tvasa .skarbowa luiweTsyte- 
to.wi z tom, że ma być użyta na wewnętrzne 
adaptacje w  gmachu Bibljoteki.

W  Y N IK  LO SO W I N1A L. O. P. P„ Na od­
bytem w  dniu 3 września losowaniu loterji lot­
niczej na. bezpłatne przeloty do W arszawy i 
Lw ow a tam i z powrotem w  biurze L . O. P- P. 
w województwie pod przewodnictwem notariu­
sza Dra Midowicza Ludwika wygrane padły 
na losy Nr. Nr.: 11, 47, 226, 882, 1316. Asygoa- 
ty  są do odebrania za okazaniem wygranego lo­
su w  biurze w o jew ódzk im  codziennie w  godzi­
nach miedzy 9 a 13 i od 16 do 18.

H Y D F O PLA N  O D LATU JE  DZIŚ DO PUC­
K A . Wczoraj miał odlecieć z Krakowa do Pue-

» “*■ ■ ren aa

ik różnorodnych pleców, na każdym przy- 
ąć jakąś łatkę. I  one to. te łatki utkane 
ironji i satyry, są właściu treścią .sztuki 
formalną f - o n t a i n e  l u m i n e u s e ,  która 
-zalamia widza bogactwem barw i kaskada- 
i najprzedniejszych dowcipów zasypuje go 
1 pierwszej do ostatniej sceny. Ba, a gdy- 
7 j  tak jeszcze naszym trunkiem narodowym 
„To win-o! gdyby ono z ust,- póz i  gestów 
ykonawców „K ró la “  tryskało tak swobod- 
e i naturalnie, jakby tryskać powinno, a ję- 
rk nasz (zresztą nienaganny w  przekładzie 
:viróla“ )  tak się naginał do subtelnych żar- 

■ i odcieni myśli, jh-k !>• węgierski do 
ątw, a rosyjski do wyzwisk, zaprawdę teatr 
lsz zastawiłby nam był w  sobotę biesiadę 
widowisko godne bogów. A le  by] oby to do- 
aganicm się cudu i musimy poprzestać na 
m, co w  granicach obecnego zespołu teatru 
owackiego dać nam m-ożono, Postać króla 
mdauji. nie władającego swobodnie^ ani ję- 
drfem, ani dykcją rodowitych paiyżan, wy- 
idlą i  w polskiej transkrypcji dóbr ze; zagra- 
, dyskretnie, przy pięknej postawie p, Stach-* 
ckiego i  dosadnej, dobrze wyzyskanej wT- 
owie oka, z czem na naszych scenach tak 
adko dziś spotkać się można, me dam sję 
tuce załamać. Sekundował królowi *.erdanji 
niarem w  charakteryzacji, geście i glorie 
argrabia de Ohamarande p. Neubelt-a,_ ktore- 
) syn hr. Jakób, zagrany przez p. hem in­
nego. niezłe rokuje nadzieje. A le reszta wy- 
mawców —  z wyjątkiem  jeszcze p. Bui natę- 
!Cza —  popadła w  szarżę, która me licuje 

komtdją, mimo paru grotte»kowycJi figur2

\
salonową. N ie dano je j w  tym w] a śnie kierun­
ku retuszu i zagrano ją  bez potrzeby (chyba, 
żo Lczono się z galerją, a  może raczej... par­

kietem powojennym?) hałaśliwie, z  kładze­
niem wciąż przyciężkich kropek nad smukłem 
i lekkiem „ i" .  A  toć autorowie francuscy stwo­
rzyli swą komedię z lekkich baniek z mydła 
(1 i 1 a s b 1 a n c ! !), iryzujących jak szlachetny 
opal, w  którym natarczywych błysków oko 
nie pochwyci; a tymczasem cały niemal ze­
spół przejaskrawił rozfcoszrfńe figlarny tekst 
i zeszpecił go rubaszn-ością. W szak akcja roz­
gryw a się wprawdzie wśród dorobkiewiczów 
i byłych modystek, ale prowadzą ją  gładcy 
dyplomaci i dystyngowani salonowcy, należy 
ją zatem grać w  tonie wykwińtnym i z zacho­
waniem nienagannych form towarzyskich. Bo 
jeśli się tego zaniedba, musi się zdarzyć, jak 
się to w  sobotnim ,.Królu“  zdarzyło, że od- 
powied7.ialna rola m idiuetkL powierzona p. 
Troszczyńskie^.’1 zdolnej, ale młodziutkiej jesz­
cze, zatem do przesady skłonnej artystce, w y­
padła nierównie korzystniej, niż rola Teresy 
Mamix, na której manjery powinien paść 
choćb”- przelotny odblask urody i dostojności 
jeśli już nie Cleo de Merod, to  przynajmniej 
mcmdeny ze 100.000 fr. rocznych apanaży. 
Za tę cenę nawet głupi episicr zażądałby cze­
goś więcej, a cóż dopiero ci z widzów, którzy 
cenią wina francuskie dla ich ..bukietu11.

Do tych chybek wystawienia przyłączyły 
się i  dekoracje, brzydkie i jaskrawe w bar­
wach. Powodzeniu sztuki jednakże to nie prze­
szkodzi,, bo naszym narodowym trunkiem me 
jest wina, Maciej Szukiewitó.

■
ka hydronlaa wojskowy 'przebywający od 
trzech dni na W iśle por yiżej mostu zwierzy­
nieckiego. Z powoda defektu motoin lo t  hydro- 
planu opożnił się, tak, że aparat ma odlecieć 
w ciągu dzisiejszego dnia z pod Pychowic. 
Wczoraj oglądaj v hydropian szkoły krakow­
sku, słuchając wyjaśnień ze stromy załogi sa­
molotu.

W Y S T A W A  B U D O W NICTW A WODNEGO.
Krakowskie Towarzystwo Techi iezne urządza 
#  związku z obchodem 50 letniego Jubileuszu 
wystawę budownictwa w od jcgo . W ystawa ta 
obejmująca wszystkie dotyczące działy odbę­
dzie się w lokalu Miejskiego Muzeum Prze­
mysłowego w  Krakow i”  przy ul. Smoleńskiej 9. 
Otwarcie wystawy nastąpi w  dniu 21 bm., 
wobec ezego przesyłki wszelkich eksponatów 
muszą być uskutecznione najdalej do dnia 15 
bm. Bliższych informacyj udzieJa Sekretarjat 
Tow. Technicm ego ul. Straszewskiego 28 (NT. 
T d .  15) ccdziennie od 16 do 20, w soboty od 
godz. 16 go 13.

K O N T R A K T  G M INY Z B AN K IEM  RO L­
NYM . W  dniu 3 hm', odbyło się pod przew. wi- 
oe.jyrez. m Sarego posiedzenie połączonych Sek 
eji II, D I i V II I  Rady miejskiej, na kitórein 
wybrano subkomiitet złożony z radców m iej­
skich: dra Grossa* .dra Krzetuskiego, Popiela, 
dra Klimeckiego, Kluczki oraz Dutkiewicza do 
rozpatrzenia u-sjiólnie % prezydentem muaata 
ikonitraktu z Bankiem rolnym w  sprawie rezer-n 
zhożowycih. i

N A  T A R G  w  czasie od 27 sierpnia do 2-go 
września b. r. spędzono: buhaji 152, wołów  101, 
krów 155, jałówek 151, cieląt 506, owiee 2, 
nierogacizny 640, razem 1710 zwierząt. Płaco­
no za ;eden kg. żyw ej wagi: buhaje od L05—  
1.80 zł, woły od 1.02— 1.90 zł. krowy od 0.81 
do 1.75 zł, jałownik 1-09— 1.75 zł, cielęta od
1-707— 2.30 zł, B.ierogaciauę od 2.40 3.22 zł
bite? wagi: merogacianę od 3.00— 4.03 zl. Ze 
spęrlz.omych na targ zwierząt spwedano: na
konsuuiicje miejscową 1657, na kon&umcję in­
nych gmin kraju 18 sztuk. Poz'ustało niesprze- 
danego hydla 5 sztulr. Ceny powyższe obliczo-- 
no bez opłaty akcyzowej. Opędzono 7*wierzę- 
ta rzeźne przeważnie 7, targów; okolicnych 
słabszej jakości- Ceny ziwierząt z poprzedniego 
tygodnia utrzymały się.

W RZEŚN IO W A K A D E N C JA  SĄDU P R Z Y ­
S IĘG ŁYC H  w sądzie okr. karnym w Krako­
w ie rozpoczęła się wczoraj rozprawą przeciw 
Józefowi Tureckiemu (1 20), ("skarżonemu 
o zbrodnię zniewolenia lllTein iej dziewczyny 
Rozprawa toczyła się przy drzwiach zamknię­
tych. Przewodniczył s. s. o. Dmżdzikowski- 
oskarżał pro.k. K ozłow sk i Sędziowie przysięgli 
zaprzeczyli 12 m a w zg lędne 10-ma głosami 
pytania główne w  kierunku zhrodni zniewo­
lenia i shaiitbienia, natomiast zatwierdzili py- 
tąjrie ewentualne co do przekroczenia z nar. 
335 uk. Na podstawie tego werdyktu trybunał 
skazał Tureckiego na 4 miesiące aresztu.

OSTRZEŻENIE PRZED  OSZUSTEM. Na 
Zwienzjmcu pojawił się przed kuku d niam i ,jakiś 
oszust, który wyłudza składki na restaurację 
kościoła OO. Bernardynów. Jak się dowiaduje­
my, przełożony OO. Bernardynów nie upoważnił 
nikogo do zbierania żadnycih ofiar. Od kwesta- 
rz y  należy zawsze żądać o K azania dowodów, 
a oszustów oddawać w  ręce poheji.

S T A N  CHORÓB ZA K A ŹN YC H . W  czasie 
od 28 sierpnia do 3 września b, r. przedstawiał 
sio następująco: wypadków szkarlatyny z«- 

notowano 7, dyft-e.rji 3 ,1 tyfusu brzusznego 7, 
kojiuszu 2, czerwonki 11. ||

SPRO STO W ANIE . W  dziale ekofnomjczeypi 
w  .,G łc-le Narodu" w  "amiesanzonem sprawo­
zdaniu z W alnego Zgromadzenia Banku Mało­
polskiego, z dnia 4 września b. r. zaszła po- 
myłka, a mianowicie: kaipital akcyjny Banku 
zostaje podwyższony z 1,000.000 złotych na 
5,000.000 złotych. Jako członek do Rady Ban­
ku powołany został p. Józef Targowski, a nie 
Wargtowski, jak mylnie podano.

N IEM IŁE  INTERM EZZO W  KAB AREC IE . 
P. MaksynrJjan Jakóibi zgłosił, w  policji, że

Komitet Kościelny w Kozach. 
L. 85./27. -m

Kozr, dniu 28/8. 15)27̂

P O D Z IĘ K O  W  ANIElf
Z a  p e łen  g łę b o k ic h  m y ś l i  i  a r ty s -  

r y c z m e  w y k o n a n y  d o  W ie lk ie g o  O łta -  
za  o b ra z  C h ry s tu sa  P a n a  na k r z y ż u  
w ś r ó d  g u s z  c z y ś ć c o w y c h —  im ie n ie m  
p a ra fj i  s k ła d a m y  W ie lm o ż n e m u  i  Ł a s ­
k a w e m u  P a n u  P r o fe s o r o w i  W in c e n ­
tem u  W o d z in c w s k ie m u , a r ty ś c ie -m a -  
la r z o w i  z  K ra k o w a , w y r a z y  s e rd e c z ­
n eg o  p o d z ię k o w a n ia .

O o ra z  je s t p r a w d z iw a  o z d o b ą  n a ­
sze j ś w ią ty n i i  w y s o c e  p o d n o s i n a ­
s tró j r e l ig i jn y .  ... >

, j c.CC
Ks, Franciszek Żak przewodn. i proboszcz 

Marjan baron Czecz k o la to r  

Leon Koziołek, Tomasz Kućka,
W aleniy Dużmak, Józef Jancia z K67

Stefan Stachura i Antoni Fołtyn 
z BujaKowa.

in ia  3 hm. o godz. 23-ciej skradziono mim 
w  kabarecie hotelu ,,City‘‘ koło garderoby z  tył] 
,nąj kieszeni ;portfel z 2-ma wekslami na kw<> j 
Lę 750 zł. i róznemi doku-mentanu osobistem i'

ZA W IA D C K IE N IÓ  I  K O M U NIK ATU .>

N A  O B IaD Y  SS. SAMUEL1 składają Lro-( 
kuratorzy Sądu w  Krakowie zł. 65, zamiast 
kvdatów na grób śp. Dra A rton iego btawar-’ 
skiego. r J fX ' yj' y t- f

-

C IE R P IĄ C Y  N A  AR TR E TYZM , reumgbyZmj 
ischias, dnę, skazę moczanową, choropy nerek.l 
anemję, upadek sił i  energji życiowej, szukają 
ułgi swych cierpień w. zdrojowiskach radio 
czynnych (Joachimstal, Gastem etc.), których1 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró­
bowaną. W  razie utrudnionego wwiazdu do 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, racn 
że pełnowartoś aiowa kuracja byó przeprowi. 
dzoną tanim kosztem w  domu, przez stosowa­
nie P R E P A R A T Ó W  R A D IO A K T Y W N Y C H  La* 
boratorjum „R A D " w. Krakowie, Opisy i  pou­
czenia na żądanie. ' jjfjjr

Na składzie w  Aptece Mag. Józefa Koper­
skiego w  Krakowie, ul. Karuiedtua 9, irą z  w , 
w szystk ica  aptekach.

w- OO— - c __
R L P E R T U A F  T E a T R U  E IO W A C E IE G O ,

W torek: „K ró l".
Środa: „Balladyna".
Czwartek: „K ró l“ 4

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .

Y  A N D A : „Paryż o północy" i „Ferma du* 
chów‘ ‘.

B A G A T E LA : ,^abiłem“ .

UCIECHA; oFolie Bargere" 10 aktów hu­
moru. - , ■ i

NOWOŚCI: „Nędznicy",

SZTU K A : „Księżniczka Tralala".

W A R S Z A W A : „Dziewczęta pod kontrolą1.

PROM IEŃ: „Księżna Gdańska',

Z T E A TR U  M. IM. J. SŁOW ACKIEGO,
Dziś we wtorek po raz c h a r t y  „K ró l", ktorego 
óbecne wznowienie udowodniło raz jeszcze nie-! 
spożytą siłę komiczną i  aktualność politycznejj 
satyry Flersa-Caillaveta. przepełniona na ws-zyst; 
kich trzech przedstawieniach widownia oklaski! 
wała przy otwartej sreme grę pp. • Strzeleckie-! 
go, W em iczówny, Treszczyńskiej, L e liw y  i  Mil- 
skiego w  rolacn głównych. Pi'ócz tego współ­
działa cały żeński i męski zespół teatru, Jutro 
po raz ósmy „Balladyna"*

  — OO— —

! K ‘ e°e; i-  iy  5A “ g M i ! K^ ! S “ l l
FENOMENALNY PROGRAM nadzwyczajnego humoru i niewidziane; senzacji!

I.
Parywa!3cy film pe!en senzacji i niezwykłych przygód z życia cowboy'ów na Dzikim Zachodzie pt.:

GRMICA ŚMIERCI
W scanialy dramat siłv, sprytu i nadluazkiej odwagi. —  W  głównych roiach król aenza- 

cjonisLÓw amerykańskich B U C K  JO N E S  oraz urocza LUCY FOX.
Walna narada! —  Epidemja! —  Granica śmierci! —  W yrałinowany plan nikczemnika J

II.
I S f l O  Y A  DC Ul/ !A nainowszych fars amerykańskich prod. 1927 w  6 aktach* 
W l L L I i n  n C . »s  J «  Wesoła menażerja, Waldemar w mundurze. Dom na skale.

Dwie godziny m iłej i szalenie wesołej zabawy. _________
Początek  seansów codzienn ie o jod/, f>. 7. i 9T '»  w  n iedzie le  i św ięta 3. 5. 7 i U-„  - i e -
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Zgdc i aspodargw - spoleoic.
B ila n s  egorocznycfr zb io rów .

Perspektywy cen zbóż?.
..Rolnik Ekonomista" podaje nast. zesta> 

wiem .e koniunktur zbożowych:
Stopniowo coraz bardziej wyjaśnia się cha­

rakter urodzaju bieżącego roku. Dwa kraje, 
wywierające decydujący wpływ  na stan mię­
dzynarodowego rynku zbożowego, t. j. Stany 
‘Zjednoczone Am eryki Północnej i Kanad;;, już 
ogłosiły przybliżone szacowania swych tfhio- 
rów. O ile chodzi o Srany Zjednoczone, to l :cz 
by ogłoszone prawdouodbnie nie ulegną, już 
wielkiej zmianie, co się zaś tyczy  Kanady, 
gdzie żniwa są dokonywane znacznie później, to 
-miany mogą być większe, jednakże możemy 
już mówić, że, o ile nie zajdą jakieś katastro­
falne okoliczności atmosferyczne w  okresie 
żniw. urodzaj będzie średni, choć gorszy od 
zeszłorocznego i przeciętnego za ostatnie pię­
ciolecie, jednak o żadnym nieurodzaju mowy 
być nie może. Zbiory pszenicy w  obu f.ycb Irra- 
jach dadzą około 321 mfijonów kwintali, t. j. 
ty lko l i  m iljonów kwintali mniej, niż w roku 
ubiegłym. i

Do powyższego możemy dodać fakt, że za­
pasy zboża pozostałe z poprzedniej kampanji 
zbożowej są w raku bieżącym znacznie w ięk­
sze niż w  odpowiednim okresie 1926 roku (na 
1 liipca zapasy pszenicy w  składach handlo­
wych. w  elewatorach i t. p. w  Stanach Zjedno­
czonych i Kanadzie były o 5 miljonów kwintali 
większe, oraz w  rękach farmerów pozostawało 
więcej pszenicy o 2 miljony kwintali).

Co się tyczy zbiorów w  Europie, to dokła- 
dnikze wiadomości są dopiero z połowy kra­
jów, kifóre każą spodziewać się zbiorów mniej 
więcej takich, jak w  roku ubiegłym.

Co się tyczy południowej półkuli, to do 
żniw tam jest jeszcze daleko, jednakże narazie 
horoskopy są dobre. Tak samo zapasy zboża 
są tam jeszcze znaczne i przewyższają zapasy 
z takiegoż okresu roku ubiegłego.

Europ? i  kraje importujące zboże w  innych 
Częściach świata są obecnie już nasycone zbo­
żem i import w  ostatnim czasie zmalał: w  cią 
gu pierwszych dwóch tygodni sierpnia eksport 
zboża z krajów zaoeoanowych wyniósł w  roku 
bieżącym przeszło o 2 miljony kwintali mniej, 
niż w  takim samym okresie roi, u 1926 Zjawi­
sko to jest następstwem z jednej strony nasy­
cenia. rynków importujących pszenicę (w  całym 
roku 1926/27 import pszenicy do k ia jów  impor­
tujących ją  ft-yni^J około 220 miljonów kwin­
tali, gdy  w  roku gospodarczym 1925/26 około 
1S2 nrljonów kwintali), oraz względnie do- 
brvch horoskopów na urodzaj bieżącego roku.

TV następstwie tego ceny pszenicy na ryn­
kach międzynarodowych wykazywały wpraw­
dzie powolna, lecz stałą zniżkę.

Doniero ostatni tydzień przynosi pewien 
skok w górę, jednak, jak należy przypuszczać, 
nie zapowiada to stałej tendencji.

Co się tyczy produkcji żyta, to w  krajach 
Ameryki Północnej przewidywany jest zbiór 
o  5 i pól miljonów kwintali większy, niż w  ro­
ku ubiegłym. IV  Europie prawdopodobnie zbio­

ry będą nieco wyższe od zeszłorocznych. Zara­
zie ruch przewozowy żąda z  krajów eksportu­
jących również zmalał (w  pierwszej porawtó 
sierpnia w y iw m z^o  o 50 tysięcy kwintali 
mniyi, niż w  tym  samym okresie roku 1926).

Na skutek powrższego ceny żyita, któte 
w roku 1926/27 były  niewspółmiernie wysokie 
w  stosunku do cen pszenicy, uległy znacznej 
zniżce.

Co się tyczy polskiego rjmku zbożowego, 
to żniwa w  Polsce i nowe zboże wTywarły już 
swój duży wpływ. VTpływ ten odbił się prze- 
dewszyskiam  na cenach żyta, które gwałto­
wnie i znacznie spadły —  mniej więcej o 25%. 
Mariejs*.jj i późniejszy wpływ  uwidocznił się na 
cenach pszenicy, które właściwie dopiero 
w drugim tygodniu sierpnia wykazały istotną 

zniżkę.
Szybki spadek cen żyta wywołał zwiększe­

nie rozpiętości era pszenicy i żyta, która na 
ooczątku lipca. -wynosiła tylko 7j i ,  zaś w  po­
ło w ę  sierpnia osiągnęła 21%. Jednakże, jak 
widzimy, pod tym  względem rynek wewnętrz­
ny polski różni się znacznie od wszeoliświato- 
wpffo, gdzie rozpiętość cen tych dwóch zbóż 
nigdy nie spadała poniżej obecnej w  Polsce 
rozpiętości, zaś w  tej chwili jest dużo większa. 
Nawiasem możemy dodać, że w  raku gosno- 
darczym 1935/26 przeciętna rozpiętość cen 
pszenicy 5 żyta. była w  Polsce na poziomie roz­
piętości zaznaczającej się na giełdach wszech 
światowych, mianowicie około 60%. Z powyż­
szego wynika, że cena żyta w  Polsce w  stosun­
ku do ceny pszenicy jest, niewspółmiernie w y ­
soka, inaczej mówiąc, żyto w  Polsce ma w ię­
kszą względnie wa.rt.ość użytkową.

O ile chodzi o pozostałe dwa ważniejsze 
zboża, to  dla cen jęczmienia naogój ceny peze- 
nicv w  Polsce są mniej więcej na tym samym 
poziomie, zaś ceny żyta są w  Polsce wyższe.

Co się tyczy porównania cen polskich z ce­
nami na giełdach amerykańskich, to brak no­
towań. i można tylko wyczuwać na giełdach 
polskich lekką tendencję zniżkową dla jęcz- 
meimia zwykłego. Dla jęczmienia, browarnego, 
więcej nas interesującego, jako wskaźnika ten­
dencji, notowań brak i w  Polsc i w  Berlinie.

Owies wykasuje niewielką,, zniżkę cen 
w  Polsce i pozostaje prawie bez zmiany (ce­
ny wahają się około jednego poziomu w  tę 
: drugą stronę) zagranicą.

Tak i jest obecnie stan rynku zbożowego 
w Polsce. Co się tyczy horoskopów na najbliż­
szą przyszłość, to nie przedstawiają sią one cał 
kiem wyraźnie. Przyszłe tendencje rynku zbo- 
żowmgo zależą przedewszystkiem od dwóch 
czynników: wielkości urodzaju w  Polsce i poli­
tyki zbożowej rządu. Ani jedno ani drugie w tej 
chwili nic jest dostatecznie wyjaśnione.

O ile chodzi o zbiory, Główmy Urząd Sta­
tystyczny ogłosił powtórne szacowanie przy­
puszczalnej produkcji Ach ważniejszych zbóż, 
jednakże jest to także prowizoryczne szacowa­
nie, i liczby ostateczne mogą wyglądać inaczej.

i 'Według tych nowych obliczeń (nawiasem 
mówiąc niewiele odbiegających od pierw­
szych) zbiory wyglądałyby ™ następujący 
sposób:

Ogólny zbiór w  mSłjomacłi kwintali: Pszeni­
ca 13,8; żyto 59,8; jęczmień 17,1; owies 32,6-

Licziby są nieco wyższe od podawanych po­
przednio i dużo wyzsz© od zeszłorocznych 
w  (roku 1926 zbiór był następujący: pszenicy 
12,8 miljonów, żyta 50,1 miljonów, jęczmie­
nia 15,5 mil jonów i owsa 30 5 miljonów kwin­
tali).

O polityce zbożowej rządu na. tom miejscu 
mówić nie będziemy, musimy tylko zaznaczyć, 
że od niej jednak dużo zależy. Cnodzi tu o u- 
miejętne pokierowanie sprawami tak. aby nie 
dopuścić % jednej strony do kaitastiroialnej dla 
rolnictwa zniżki cen, z drugiej zaś do rabun­
kowego wywozu zboża, z Polski.

O faktycznych możliwościach eksportowych 
Polski jest jeszcze trochę za. trudno mówić, po­
siadając tylko prowizoryczne, niepewne liczby. 
Jednakże wvTaźnie zarysowuje się z jednej 
strony fakt, że własnego zboża Polsce powinno 
wystarczyć, nawet przyjmując ustaloną w  osta­
tnich latach normę spożycia ludności —  około 
200 kg. na głowę. Z drugiej strony, jak widać, 
o znaczniejszym eksporcie żyta z Polski mo­
w y być nie może, zaś pszenica wogóle może 
być. ty lko przypadkowym artykułem eksporto­
wym. |;

Na zakończenie zwrócimy uwagę jeszcze na 

niebywale wysokie ceny ziemniaków, artyku­

łu odgrywającego tak ważną rolę i w  odżywia­

niu ludności i w przemyśle spożywczym Po l­

ski. Przeciętna z cen miejscowych (płaconych 

producentowi) ziemniaków dla całej Polski 

wynosiła w drugiej połowie lipca, 15,87 złotych 

za kwintal, kiedy jeszcze mieniąc wcześmoj oy- 

ła 13,66 złotych a w  tym samym okresie lipca

1926 r.   6,99, Jest to objaw wynikający ze

złych zbiorów ziemniaków 1926 r., ora.z zwią­

zany z wysokiemi cenami zboża, jednakże dość 

dziwny, jeżeli weźmiemy pod uwrngę, że uro­

dzaj ziemniaków narazie zapowiad? się nieźle, 

gdyż prowizoryczne szacowanie zbioru określa 

go na mniej więcej 300 miljonów kwintali, przy 

218 miljcnach kwintali w roku 1926 i 265 mi- 

ljonacb kwintali przeciętnie w ostatniem pięcio­

leciu.

i Giśgnard, łymni chemicy, Lanread nagrody; 
Nobla. W idzim y dalej nazwisko p. Moui eu. 
pierwszego prezesa Międzynarodowej Unji Che­
miczni ej, p. G. Bertranda, Kierownika pracowni 
w  Instytucie Pasteura- Zasługi p. Bertranda z o ­
stały już uczczone przez Uniwersytet Krakow­
ski przez przyznanie Mu dyplomu nanorowego, 
k tóry zostanie uroczyście wręezos 13 oodczas 
konferencji, Z  ramienia Amgly przebył sir Wżb 
Jiam Popc, w ybitny chemik, drugi z kolei pre­
zes Unji Międzynarodowej. Ita łja  w ysłał;, na 
konferencję księcia Ginori Conti, Nasim, Scar 
pa i pana Bohoninr. W  delegacji Stanów Zjed­
noczonych przyjechał; słynni fizycy  Irwrg Laug- 
muar i  MilMkam. Przedstawicielem Belgy jecti 
p. F. Swarts, Dacji p. E. Bilimar Pisgpanji p- 
E. Moles, Japonji p. T, Nisziirawa, Holandji p( 
Jorissne, Cz schosł owacjli p. p. V< tocek i  Y , Ve- 
seli, Rumun ji ,p. Minov cl.
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fóiąrizynarodawŁ Konferencja chemji 
w Warszare.

jrDnia 4 bm. rozpoczęły się w  Warszawie 
obradv ósmej konferencji Międzynarodowej 
Unji Chemji Czystej i Stosowanej, która po­
wstała w r. 1919.

Ur.ja ta liczy dziś dwadzieścia osiem zrze­
szonych państw. Warszawska konferencja jest 
najliczniej obesłaną z odbytych dotychczas 
międzynarodowych zebrań Unj... Konferencja 
warszawska zajmie się przeprowadzeniem 
w statucie Unji takich zmian, które w najkrót 
szyni czasie pozwolą na zwołanie Kongresu 
Międzynarodowego na podobieństwo tych, jakie 
odbywały się przed wojną

Z ramienia Frańcji przybyli pp Sabatier
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Z a p o ra .
Przek ład  z  teancuskiego Z o fji Skolim owskiej.

M iko ła j H agard  w ych odzi na górę., p o ­
w o li, bez pośpiechu, n ie chcąc się zasapać. 
D oszed łszy  do  n a jw yższego  nunktu białej 
kopuły, bada ostrożnie grun t Czekanem, 
pochy la  się nad urw iskiem  i  w id z i na dnie, 
u ż pod sobą m artw e zwłoiki dwóch katów  

Ż oze ty  Od czasów  sw o je j m łodości nachy­
la ł się " ik  już n ieraz nad ciałam i ubńych 
przez siebie zw ierząt, leóz n igd y  z takicm  
zadow olen iem , jak  teraz nad tą zw ierzyną, 
k tó re j ku ła je g o  n ie  tknęła. Dot-zwm ał bo­
w iem  danego słowa. K ie ro w a ł jeno św iado­
m ie i c e low o  w innych  w  stronę przepaści, 
k tó re j nie znali. A ch , g d y b y *  mu staw ili 
czołu dzieln ie, jak  M as Grali, k tó ry  wstał, 
b v  się na strza ł w ystaw ić , byłby mocno 
w  okrutnem  postanow ien iu  zachw iany ! S ko­
rzysta ł z ic li podłości. Ci, k tó rzy  dręczą k o ­
b ie ty , nie b yw a ją  ludźm i odważnym i.

N asycon y  zemstą, M ikoła j ITagard scho­
dzi, sk łada strzelbę w  pew nej k ry jów ce , ła ­
duje sriemzę na ram iona i  w raca ostenta­
cy jn ie  do sw ego szaletu w  Ya llon -N ow ym . 
K to  słysza ł kanonadę, nie zad z;wi się tom 
zw ycięstw em . Poczem  w yb iera  sie w  od­
w iedziny. N a jp ie rw  do probostwa.

—  K s ięże  proboszczu, oznaunia, stało

się. 1
—  Co uczyn iłeś n ieszczęsny?
—  N ic , k s ięże  proboszczu, pokazałem  

Im jeno drogę. Spadli w  urw isko ła  Perdrht. 
Bardzo głębok ie. Musieli się zabić. T ra p y  I

ich e bedą m ia ły  ś ladów  ran, zaręczam . 
Spadli na stronę C ro ix  aux Cheyres. P och o ­
wa ich tam tejszy  proooszcz. Oszczędzi ks ię­
dzu te j p rzykrości. N ie  są. to  jeszcze  k lienci 
n ow ego  cmentarza...

A  poaem, u P icrrerty  B ize:
—  'Óozeto, m ożesz w ych odzić  bez oba­

w y, ż e  ich spotuasz.
A to l i  Źozeta  nie chco w ychodzić , już 

nie ty lk o  z obaw y przed  nimi.

Zaduszki.

N o w y  cm entarz nie m iał jeszcze żadne­
go  m ieszkańca do  dnia zadnsznego Oprócz 
w d o w y  B lanc i F in y  S ervoz  um arł w p raw ­
dzie Chewrillard. lecz  chocia ł Dochodził 
z ba lon , zakończy ł życ ie  w  Fontaine- 
Courerte , po sprzedaży sw ego szaletu Fa- 
britow i, k tó ry  zm ien ił g o  na  gospodę P o ­
stępu ", a  w szed łszy  kontraktem  w  w szys t­
k ie prawa, zm arłego, zażądał te ra z  odszko­
dowania za zm arłych i  w y to c z y ł proces T o ­
warzystwu. C ia ła  dw óch  robotn ików  zna­
lezione w  przepaści la  Perdriii —  znowu 
dw ie o f:ary zaa  wanturo wania ,-ńę w  n ie­
znane góry —  zos ta ły  pochowane w  Croix 
aux C hew es. W p ra w iły  przedtem  m iejsco­
w ego  plebana w  k łop o t nielada, nie znając 
bow iem  pochodzenia ow ego  Sebastiana 
i  Baltazara, k tórych  jeno obce nazw iska 
zosta ły  przez T ow arzys tw ^  podane, w a lia ł 
się p rzed  ceremonj"ą re lig ijn ego  pochówku. 
.Atoli T ow a rzys tw o  zw a lczy ło  je go  skru­
puły i  zap łaciło  k oszta  pogrzebu. Jedyn ie 
M ax G all posądzał M iko ła ja  H agan l, lecz 
trupy nic n ie zd radziły .

Św ięto zm arłych, bez odw iedzania m ó g ł,  
oez przybraniu  ich kw iatam i!

V a llon -N ow y  czu ł się upokorzony tem 
w yłączen iem , k tóre w yróżn ia ło  go  od gmin 
innych i stało się powodem  złośliw ych  do­
c inków  okolicznych  sąsiadów, spotykanych  
na jarm arkach E drogach  B y ł zw yc za j za­
noszenia w  ów  dzień chryzantem  lub innych 
kw ia tów , c z y  ga łęz i na rodzinne groby. 
Jedna rodzina starała się p rzew yższyć d ra ­
gą wspaniałością bu k ietów  i odw iedźm y 
sta ły  się sposobnością stw ierdzen ia skąp­
stwa jednych , a  hojności drugich. Jedyn ie 
Y a llon  pozbaw iony  będzie onej szlachetnej 
walk i. Ya llon -b  o w y  nie m iał swo.ch zm ar­
łych . a. zatopień: umarli w  Ya llon  -Starym  
nie będą m ieli sw o jego  św ięta

P rzyzw ycza jon o  się obarczać Joachim a 
Rebut, mera, ciężarem  utysk iw ań  i ża lów , 
g d y  on n iczego  tak  się nie lęka ł, jak  odpo­
w iedzia lności. 'P o b ie g ł  w ięc , jak  zw yk le , 
szukać poparcia  k ó ł o fic ja lnych . Mairiton 
syn pow inszow ał mu jeno, że uniknie sm ęt­
ku przestarzałych  ju ż Zaduszek. Przem w nie 
senator poradził mu zorgan izow ać  cerem onję 
zupełnie zresztą  św iecką d la  inauguracji 
n ow ego  cm entarza i  um ieszczenia tam p ły ­
ty  —  szczęściem  w  tym  w yoadku  spóźnio­
nej —  na cześć żo łn ierzy  po leg łych  dla zba­
w ien ia  kraju w  czasie W ie lk ie j W o jn y . B ę­
dzie  i.o patriotyczne, oraz n ie ledw ic r e h g j-  
ne. W ład ze  w  tym  w ypadku  raozą się uka­
zać.* Natura ln ie będą m ow y, podczas g d y  
sąsiednie gm iny, k tó re  znowu V a llon -N ow y  
w yp rzed zi, zaw sze  na cze le  postępa, rado 
w o ln ią  się zw yk łem i, m elancholicznem i p rze­
chadzkam i. N ak ręcon y  ja k  zegarek , m er 
stanął p rzed  w yborcam i z  pew ną siebie m i­
ną, oznajm iając now inę, k tóra , jak  sądził,* 
w róc i mu popularność, L ec z  w k ró tce  zą-

Zaostrzenie walki węglowej polsko-czes­
kiej.

W  związku z konfliktem węglowym między 
Polską a Czechosłowacją, wskutek którego ko­
palnie- na, polskim. G Siąsaiu wstrzymały w j B j ł -  
kę węgla do . Czechosłowacji, koksownie zagi. 
Oflrawsko-Karwińskiego postanowiły rwdezta 
(rwania Konfliktu nie wysyłać koksu do Polski 
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Ożywianie t  akcjach.
Wczorajsza giełda krakowska

Na rynku walut tendencja utrzymana. Do­
lar prywatnie 8.91 i pół— 8.92, banko: ro  czeki 
8.9-i— 8.95, Bant Polsfc- płacił za gotówkę 8-Sł?, 
za czeki 8.91. jj

Na rynku akcyjnym tendencja mocniejsza 
przy żywszem zainteresowaniu. Szczególnie sil-* 
nem zainteresowaniem cieszyły się Parowozy 
przy kursach mocniejszych. Na pogięłaziu rów­
nież mocny nastrój. Interesowano się silnie Ce­
gielskim. Reszta bez z i iany.

Notowano: Bank Polski 137 i pół do 139, 
Cegielski 39 50 40.50, Lobom otj wy 1.55.

Ruch wydawni czy.
„D21Ś i JUTRO“ , dwutygodnik dla mło­

dzieży żeńskiej przynosi w nrze 15-tym arty­
kuły: p. M. Stagieńskic-j „Myśl-słowo-Czyn“ , p  
M. Dynowskiej „Rycerz Chrystusom ego krzy­
ża “  (o pamiętnikach porucznusa d a m o u s ) dar 
lej interesujący artykuł o pracy misyjnej na 
Syberji, następies sprawt zdanie z świeżo ogło­
szonego pamiętniua ks. K . £angus®kow<*', mat­
ki ks. Romana, zesłańca na Sybir z 1831 r., 
pięKne opowiadam e z czasów rewolucji fran­
cuskiej i  jeszcze kilka innych pouczających', 
a barwnie napisanych artykułów. Ponadto nu 
me- zawiera kilka udatrych utworów poetyc­
kich; kronika, łamigłówki, sprawozdania etc. 
wypełniają resztę numeru. Wartość pisma pod­
noszą liczne, a starann'o dobrane ilustracje. 
„Dziś i Jutro" należy do najlepszych pism, j?r 
kie można młodzieży żeńskiej uolecić.

Obok „Dziś i  Jutro" zauzęło wychodzić 
pisemko dla dziewczynek „Mój Światek". 
Adres otm pism: Kraków. Starowiślna 3.

chm urzył czo ło  na w iadom ość, że  podczas 
je g o  k ró tk iego  pobytu  rv m itście, grupa 
kob iet, w ca le  liczna, poprosiła  księdza o p o ­
b łogosław ien ie  daw nego cm entarza, gd z ie  
zresztą npoczywają „p o ilu s " epuowadzer;' 
z  frontu.

—  D aw n ego  cm entarza, zadrw ił, a leż 
jest pod w odą !

—  Zapewne. L e c z  w yna jm ie  się k ilk a  
łodzi, um ocowanych na brzegu  K apu cyn y  
i na nich pop ’ymie na m iejsce zatopione. 
Tam  ksiądz odm ów i m od litw y , a  m oże 
zm a r ł. w zruszeni tak ą  pam ięcią, przestań., 
naw iedzać żyw ych ' n o ca m .

Oto co -v.ymyślo(tLO w  czasie jeęro me. 
ółjecności. B ędą rów nocześn ie dw ie cere­
m onie, jedna na now ym  cm entarzu, gdzie  
nie będzie  n ikogo , d raga  na daw nym  po­
k ry tym  ra fią  w odną Gmina będzie  podzk  
loną rozdarte na d yo je . P ierrete  B .ze n ie- 
omieszlfca pójść za  ksnędzem  Berereram, Mer 
b y ł zw iązan y  fnnkcjanr publicznemi. R o z ­
m yśln ie w p row adzon - go  w  ten kłopot.

P od ą ży ł do probo ;twa, poża lić  sie przed  
księdzem , a  pow ołu jąc się na neutram ośó, 
sym patię n aw et d la  K ośc io ła , w p ro s i> go , 
aby  zećiic ia ł cerem onję błegosłr.w icństwa 
pw en ieść na popoiradniu zaraz po n ieszpo­
rach. Bank iet gm inny będzie się m ia ł iku 
końcow i, a  w ie lu  c iekaw ych  nanewno pTz-y- 
łą czy  się do nobożnego orszaku.

—  Inacze j, aodał, n ie  będziec ie  m iec 
n ikogo. T o  jeno wasz in teres; ja  sam zaś 
pragnę, a b y  się n rocesja  udała. Zresztą, 
przy łączę się do  niej. jak o  c z łow iek  p ry ­
w atny. . ' f .....“ ■

(DoKoń.czer '0 nastapij.

V
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iadomości i telegramy z ostatniej eh wili
Otwarcie m iqdzjnar. Kongresu 

chemikdw.
Warszawa. (Telef. wł.) Dziś o godz. 11-tej 

odbyło się uroczyste otwarcie siódmego mię­
dzynarodowego kongresu chemji czystej i sto- 
sowanej. Otwarcia dokonał prezes unji chemji 
Kochen w obecności Pana Prezydenta Rzpltej 
i ministrów.

P o n u r a  t r a g s d j a  w  Z a k o p a n e m .
Zakopane. (Teł. wł.) K A P ). W  poniedziałek 

o godz. 8.30 rano na 20 km. na drodze do 
Morskiego Oka rozegTała się krwawa tragedja. 
.Mianowicie kapitan sztabu gen. Jan Henryk 
Otto z  W yższej Szkoły Wojennej strzelił z re­
wolweru do pewnej damy, pani M., w  której 
towarzystwie się znajdował. Gdy strzał chy­
bił, a pani M. zaczęła uciekać, kapitan Otto 
wystrzeli} do siebie i zranił się ciężko w oko­
licę serca. Denat zmarł przed przybyciem po­
mocy. Przyczyną zamachu była prawdopodob­
nie zawiedziona miłość.

P rzy  denacie znaleziono kartkę, w której 
cały majątek zapisuje żonie.

POSEŁ’ W YSOCKI PR ZYBYŁ  DO STOLICY.

Warszawa. (Telef. w ł.) Do W arszawy przy­
był poseł Rzplitej w  Sztokholmie Wysocki.

P o d z i ę k o w a n i e  a m b a s a d o r a  L a r o c S i s ^ .
Warszawa. (P A T .) Rada Ministrów na po­

siedzeniu w  dn. 20 sierpnia b. r. powzięła na 
•wniosek p. wleopremjera Bartla uchwałę 
w' sprawie udziału Polski w funduszu Maison 
de Chemie imienia M. Ba-rtholota w Paryżuł
0  powyższej uchwale Rady Ministrów p. wi- 
ceipremjer Bartel powiadomił listownie ambasa­
dora francuskiego w Warszawie. jl

W  odpowiedzi amb. Laroc-he przysłał na 
ręce p. wicepremjora Bartla pismo tre-ści na­
stępującej:

Panie Wicepiranjerze! Po  powrocie z  Pary­
ża. otrzymałem pismo W aszj Ekseelecji, w k tó ­
rym  łaskawie donosi mi Tan o decyzji rządu 
polskiego wyasygnowania kw oty  50-000 zł. dla 
międizyr arodowego komitetu chemji ufundowa­
nego w Paryżu gweli uczczenia setnej rocznicy 
urodzin Barthelota. Wysoki poziom wiedzy 
w dziedzinie chemji uczonych polskich, nadaje 
temu udziałowi rządu polskiego wyjąkowy 
charaker, co rajczy mi Tan w ierzyć, znajdzie na­
leżytą ocenę nietyłko ze strony rządu francu­
skiego, ale również kół naukowych mojego 
kraju. |j

Zanim danem mi będzie oficjalnie wyrazić 
W aszej Ekscelencji wdzięczność rządu republi­
ki francuskiej, proszę Fama Panie Wicepre.mje- 
rze, abyś raczył przyjąć moje osobiste podzię­
kowanie i korzystam ze sposobności, aby za­
pewnić Pana o wysokim poważaniu'*

(— ) Laroche-

Sprawa gen Zagórskiego
Warszawa. (Teł. w ł.) Jedno z pism war­

szawskich wydało nadzwyczajny dodatek 
w sprawie generała Zagórskiego, w  którym 
przypomina znalezienie koło Jastrzębiej Góry 
butelki z kartką rzekomo pochodzącą od gen. 
Zagórskiego (o czem donosił „Głos Prawdy**). 
Znajdujące się na brzegu 2 panie w zięły z rąk 
robotników kartkę i wszczęły alarm. Mieszka­
jący w  Jastrzębiej Górze gen. Rozwadowski 
odebrał kartkę i wraz z gen. Hallerem, który 
do niego przyjechał, stwierdzili, £e piSmo na 
kartce nie jest generała Zagórskiego, a podpis 
jest podrobiony.

W  nocy tegoż dnia przybył do generała 
Rozwadowskiego agent policyjny z Torunia
1 oficer żandarmerii. Dokonali oni w  jego mie­
szkaniu rewizji, szukając mającego przebywać 
w Jastrzębiej Górze generała Zagórskiego. Przy 
tej sposobności zabrali od generała Rozwadow­
skiego kartkę wyłowioną we flaszce z morza.

Prowadzone przez majora Mazurkiewicza 
śledztwo w  Wilnie miało ustalić szereg faktów 
niezmiernie ważnych.

Okazuje się, żo generała Zagórskiego z wię­
zienia na Antokolu odebrał nie kapitan Mila- 
dowski, ale oficer D. O. K , Grodno kapitan 
Myśliszewski. Na dworzec w  Wilnie przewie­
ziono generała pod silną eskortą, śniadanie 
generał zjadł w  bufecie drugiej klasy. Pod­
czas tego wszystkich drzwi pilnowali agenci 
defenzywy, którzy potem wsiedli do pociągu.

W  pociągu eskortował generała kapitan 
Miładowski, ale jechał z nim także pewien 
major, którego nazwisko śledztwu jest znane 
ale trzymane jest w  ścisłej tajemnicy. Śledz­
two stara się również ustalić osobę oficera, 
k tóry  przybył na dworzec w  Warszawie nie­
zależnie od oficera Głównego Inspektoratu po 
generała Zagórskiego. |

Major Mazurkiewicz po zakończeniu  ̂śledz­
tw a w  W ilnie udał się do Druskienik, nie był

Awanturę w poselstwie wywołał Schlaetzer? Po zamknięciu kroniki.
Sensacyjne zeznanie naocznego świadka.

Warszawa. (Telef. wl.) W  toku śledztwa 
w sprawie Trajkowicza zeznawał niejaki Bog­
danowicz, osobnik pozostający na bruku war­
szawskim bez zajęcia. Był on w gmachu po­
selstwa, dokąd poszedł po uzyskanie wizy na 
wyjazd do Rosji. Widział on awanturę z Traj- 
kowiczem i twierdzi, że awanturę tę wszczął 
Schlatzer i że tenże Schlatzer, a nie Gusjew

zaczął strzelać do Trajkowicza.
Bogdanowicz przerażony wybiegł z posel­

stwa.
Warszawa. (Telef. w ł.) Opiekunka Trajko­

wicza p. Kędzierska opowiada, że nie uważa, 
by Trajkow icz był zdolny do popełnienia 
w chwili rozdrażnienia jakiejkolwiek zbrodni.

Strajk pracowników budowlanych 
w Krakowie

Wczoraj wybuchł w  Krakowie strajk pra­
cowników budowlanych z powodu nieuwzględ­
nienia żądania 40 proc. podwyżki. Strajk objął 
pracowników, ciesielskich i mularskich'.

I n .  Kwiatkowski o wojnie solnej z Niemcami.
Lwów. (Tcl. wl.) Na zjcździe prasy gospo- j nyclf, to nie można się zgodzić na zarzut zao-

darczej wygłosił przemówienie min. K w ia t­
kowski. Frzedewszystkiem poruszył kwestję 
emigracji z Polski. Rozwiązanie tego problemu 
widzi minister w  przebudowie obecnej struk­
tury gospodarczej i oparciu punktu ciężkości 
na rozwoju rolnictwa. „Zagadnienie to jest za­
gadnieniem wielkich inwest.ycyj, możliwych 
nie .przy takiej cz.y innej pożyczce zagranicz­
nej, ale przy ciągłym napływie kapitału zagra­
nicznego.

Drugim wielkim problemem jest zagadnie­
nie obrotu towarowego. Stoimy wobec dużych 
trudności w  handlu z sąsiadem wschodnim. 
Rynek rosyjski konsumuje zaledwie czwartą 
część tego, co konsumował przed wojną. Mi­
mo to można stwierdzić wyraźnie, że dążymy 
do konwencyjnego uregulowania stosunków 
handlowych 7. Rosją i mimo wszystkich trud­
ności musimy szukać możności uregulowania 
stosunków, któreby pozwoliły na dalszy roz- 
w'ój stosunków gospodarczych między oboma 
państwami. Jeżeli mielibyśmy mówić o sto­
sunku z Niemcami, to  nikt spokojnie gospodar­
czo myślący nie może przypisać nam winy 
obecnego stosunku chronicznej wojny celnej 
z  Niemcami. Polska poza stanem formalnym 
usiłowała utworzyć stan faktyczny, zniesienia 
wojny celnej przez jej łagodzenie. Niestety 
jednak nie osiągnęła zamierzonego rezultatu. 
To też jeżeli dziś wprowadzamy w  życie roz­
porządzenie z roku 1924 o cłach maksymal-

strzenia wojny celnej. Reglamentacja towaro­
wa wprowadzona w roku 1925 na skutek pod­
jęcia wojny węglowej przez Niemcy z natury 
rzeczy była pomyślna jako broń na krótki 
okres cztsu. Niemcy zastosowały wówczas do 
Polski obok zakazu przywozu również taryfę 
maksymalną wyraźnie bojową, skierowaną 
przeciw standardowym produktom polskim, 
wyraźnie nazwaną taryfą antypolską.

My reglamentację towarową musimy po­
woli i stopniowo znieść przynajmniej w  odnie­
sieniu do niektórych towarów konsumowanych 
masowo w Polsce. Zastosujemy więc i  postawi­
my jako ogólny środek obrotowy nie skiero­
wany specjalnie przeciw któremukolwiek po­
jedynczemu państwu taryfę maksymalną ro­
zumiejąc, iż  właśnie w ten sposób po 1) pod­
kreślimy nasze zdecydowane usiłowania praw­
nego uregulowania stosunków handlowych ze 
wszystkiemi państwami, w  szczególności na­
szymi bliższymi i dalszymi sąsiadami, po 2) 
postępujemy w myśl zlecenia konferencji eko­
nomicznej w Genewie, wypowiadającej się za 
koniecznością konwencyj handlowych, regu­
lujących obrót towarowy.

W  końcu owych w ywodów  podkreślił mi­
nister rozwój polskiego handlu morskiego 
i  ożywienie w  stosunkach handlowych z inne- 
mi państwami, jakie zaznaczyło się od chwili 
podjęcia wojny celnej z Niemcami.

Otwarcie Vi!i. sesji Zgromadzenia Ligi Narodów.
Genewa. (PAT ’). Dziś przedpołudniem otwar­

ta została ósma sesja Zgromadzenia Ligi Na­
rodów. Przemówienie inauguracyjne wygłosił 
przewodniczący Rady Ligi Narodów Villegas.

W szystkie trybuny były  szczelnie zapełnio­
ne, Z górą 4.00 dziennikarzy przybyłych ze 
wszystkich części świata przysłuchuje się obra­
dom.

W  przemówieniu inauguracyjnem Viłlegas 
powitał szczególnie serdecznie prezydenta z wiąz 
kowego Mottę, który jako jedyna głowa psń 
stwa uczestniczy w obradach, a którego zasługi 
dla Ligi Narodów winne być głośno podkreślo­
ne, poczem dał rzut oka na działalność Ligi 
w ubiegłych latach. Mówca zaznaczył, że odby­
ła się niezwykła ilość komferencyj oraz sesji, 
ważniejszych komisyj, które pracowały w dal­
szym ciągu nad rozwojem wielkiego międzyna­
rodowego dzieła Ligi Narodów.

Przygotowawcza komisja konferencji rozbro 
jeniowej prowadziła przez długie tygodnie po­
ważne wysiłki nad dokonaniem pierwszego czy­
tania paktu międzynarodowego układu w spra­

wie ograniczenia zbrojeń. 'Trudności, jakie w y­
łoniły się przy tej okazji nie powinme odstraszać 
od kontynuowania tych starań. Problemat ogra 
niczenia zbrojeń będzie wcześniej czj później 
rozwiązany. Musi się przytem postępować eta­
pami i musi być uprzednio zapewnione jak naj­
dalej idące bezpieczeństwo narodów.

Obecna sesja Zgromadzenia ma do załatwie­
nia ważne sprawy. Należy wprowadzić w  życie 
doniosłe rezolucje powzięte na światowej kon­
ferencji gospodarczej. Ozekają również L igę 
Narodów wielkie zadania w dziedzinie społecz­
nej i hygjeny.

W  końou swoich wywodów  Villegas zwraca 
się do Zgromadzenia Ligi z wezwaniem do celo­
wego prowadzenia w  dalszym ciągu wielkiego 
dzieła solidarności narodów i zapobieżenia woj­
nom i rozwoju dobrobytu wszystkich krajów,

Z koleji Zgromadzenie mianowało komisję 
ćo zbadania pełnomocnictw. Dla umożliwienia 
tej komisji natychmiastowego rozpoczęcia pra­
cy, przerwano posiedzenie ma 1 godzinę.

IISKACY GORĄCZKO
obyw atel 111, Myślenic, 

burm istrz i długoletni naczelnik  
straży pożarnej

przeżywszy lat 72, po ciężkiej chorobie, 
zaopatrzony św. Sakramentami, zmarł 

dnia 4 września 1927 r.

Nabożeństwo żałobne
i pogrzeb odbędzie się we środę dnia 
7 września o godz. 10-tej rano, na ktdre-to 
smutne obrzędy zapraszają Krewnych,

Przyjaciół i Znajomych

Stroskane Dzieci.

Zamach na jugosłowiańskiego ministra handlu.
Bialogród. (P A T ). „Prawda** donosi, te na I nie do niego czterech strzałów rewolwerowych, 

konferencji politycznej w  Sarajewie dokowano Minister wyszedł cało, znajdująca się jednak 
na ministra handlu Spaho zamachu przez odda-'obok niego osoba została ciężko ranna.

Rumunja stara się o pożyczkę
na rozbudowę kolei.-

Bukareszt. (Teł. wł.) Minister finansów Vimt 
tila Bratianu, bawiący obecnie w  Europie za­
chodniej, ma zaciągnąć pożyczkę zagraniczną. 
Sumy uzyskane z tej pożyczki mają być użyte 
na budowę kilku nowych kolei żelaznych i za- 
kup materjałów technicznych. Przewiduje się 
linje Gbicka Voda— Galac i Bukareszt— Urzi- 
ceni— Faurai— Galac— Cetatea Alba zamienić 
na dwutorowe. Przewiduje się też budowa no* 
wego mostu na Dunaju (Pancewo— Belgrad) 
jako ważnej arterji, łączącej Rumunję I Jngo- 
sławję, jako też Czarne Morze z Adrjatykiem. 
Most ma doniosłe znaczenie strategiczne, —- 
W  ten sposób Transylwanja uzyska łatwy do* 
stęp do portów GaJ.acu i Konstancy przez Bu- 
zeu. Będą zbudowane dwie nowe linje dwuto- 
rowe, które połączą prowincję Ardeal z poe­
tami i z Bukaresztem. W  razie powodzenia po­
życzki, roboty rozpoczną się na linji Grigore—, 
Ghicka Yoda— GoJacr—Gitatea Alba— Buka­
reszt. - v - >

Sukcesy nacjonalistów chińskich.
Szanghaj. (PAT.) Według otrzymanych tu 

doniesień, 10.000 jeńców wziętych do niewoli 
przez wojsika nacjonalistyczne w  czasie walk 
pod Nankimsm, będzie odesłanych do Szanghaju 
i Hu-Gzau i wcielonych do ąrmji nacjonalisty­
cznych.

Czterech generałów wojsk północnych zo­
stało podobno rozstrzelanych przez nacjonali­
stów. Gen. Sua-Czuan-Famg mial podobno zgru 
pować awoje wojaka koło Tung-Czou, na pół­
noc od brzegu rzeki Yang Tse.

METEOR P R ZY K R Y W A  PRZESTRZEŃ  
600 KILOMETRÓW. Specjalna ekspedycja od­
nalazła na Syberji gigantyczny meteor, który 
spadł jeszcze w  1908 r. Powierzchnia tego, za­
rytego w  ziemię giganta zajmuje parę kilome­
trów kwadratowych. Podczas spadania meteor 
przywalił pas tajgi na przestrzeni 600 kilome­
trów. i 1

 o QO -
wadził w  Druskiemikaeh pewne badania nie­
zależnie od sprawy generała Zagórskiego.

(Powyższe, charakterystyczne zresztą,_ po­
głoski podajemy z całem zastrzeżeniem jedy­
nie z obowiązku dziennikarskiego. Zagadkę 
niewątpliwie wyjaśni oficjalny komunikat, 
wydany przez władze miarodajne. —  Red.). 

 -o : o -  —

Bolszewicy rozstrzeliwują.
Moskwa. (A W .) Według otrzymanych do­

niesień rozstrzelany został w Winnicy mejafc 
Hawliczenko oskarżony 
stwo na rzecz Polski.

o rzekome sapiego-

paryż. (PAT.) „Łe Matm“  donosi z Nancy 
że aresztowano tam Niemca Deutscba w  chwili- 
gdy obserwował ruchy wojsk francuskich.

un 1 w <• m o u.,,,,*  , _ „ , Dcutsch przyznał się, że działał z ramienia dr.
jednak wzywany przez premjera. ale prząrro-‘ schneidra z Kessel, szefa służby wywiadowczej.
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Rzeczy ciekawe.
DZIEC I SZKOLNE —  D ZIEN N IKARZAM I. 

•JPrager Presse" doncsi o ciekawym ekspery­
mencie w dziedzinie pedagogicznej, jaki prze­
prowadza rada szkolna w  jednem z miast eze- 
cfcosłowacldeh. Mianowicie zaczęto tam wyda­
wać czasopismo szkolne, którego celein jest za­
cieśnienie węzłów  pomiędzy szkołą a uczniami, 
przez powołani© do współpracy dzieci szkol­
nych. W  pisemku tom drukowane są wzorowe 
wypracowania uczniów, krótkie samodzielne 
szkice, żarciki, zagadki, dowcipne pomysły, w 
ogólności opisy różnych zabawnych zajść z ucz- 
niowskiego życia itp., a także poważne przeży­
cia w  domu i szkole, w podróżach i wędrów­
kach, obok krótkich pouczeń z historji i geogra­
fii własnego kraju, sławnych łudzi, z dziedziny 
wynalazków i wreszcie „skrzynki pocztowej11. 
Bezwątpienla pomysł owej szkolnej rady w Cze 
dbosłowacji znacznie przyczynić się może do 
pogłębienia serdecznego stosunku uczniów do 
szkoły a nowa gazetka stać się może dla nau­
czycieli kluczem 4 «  lepszego zrozumienia du­
szyczek, powierzonych ich opiece dzieci. Moż.e- 
by i u nas warto było przeprowadzić podobne 
doświadczenie?

SZW EDZK A PIEŚŃ LUD O W A. W  S zLk- 
Eołmie odbył się zjazd szwedzkich muzykantów 
wiejskich’, poświęcony starym, bo kilkaset lat 
liczącym tańcom wiejskim i ludowym mclo- 
djom. Tradycja pieśni ludowej cieszy ,-ię 
w  Szwecji wiełkiem poszanowaniem, a dzisiej­
sze piosenki wiejskie komponowane są przez 
potomków dawnych wiejskich muzyków, któ­
rzy, co dziwne, nie poszli za nowym kierun­
kiem, lecz zachowują stary rytm, przekazany 
im w  pieśniach’ ojców. Bogate skarby szwedz­
kich pieśni ludowych wykazują charakte rys ty­
czmy podton smutku, podczas gdy melodje ta­

neczne są wesołe i skoczne. Obecnie przy po­
mocy szwedzkiego Riksdagu czynione -<ą .Pa­
rania spisania i zachowania tych starych pieśni.

F IL M Y  BEZ SCENARJUSZÓW. Na orygi­
nalny ten pomysł wpadł duński reżyser kinema­
tograficzny, Lrick Nielsen, twierdząc, że co­
dzienne życie jest niewyczerpaną skarbnicą nie­
słychanie malowniczych i ogromnie dużo w y ­

razu posiadających tematów. Obecnie pracuje 
on nad filmem, któremu dal nazwę: ..Bogacze 
i biedacy11, a będący jaskrawem zestawieniem 
różnie społecznych, istniejących w życiu. N r.I- 
sen dokonał poprostu szeregu zdjęć nader cha­
rakterystycznych ruchu ulicznego w dwóch bie­
gunowo przeciwnych, pod względem wyglądu 
dzielnicach Kopenhagi i otrzymał tak silne kon­
trasty, jakich żaden autor nic zdołał dotych­
czas wydobyć, pr/ymem kapitalne usługi od­
dali niu przygodni artyści kinematograficzni 
pnoraz pierwszy w tej roli występujący. Nielsen 
zamierza obraz ten pokazywać we wszystkich 
większych miastach Europy i jest przekonany, 
że .może to dać impuls do nowego stylu w dzie­
dzinie sztuki filmowej.

M ASK I GAZOW E D LA  W U LKANÓ W . 
Z pism amerykańskich dowiadujemy się, że ma­
ski gazowe, używane dotychczas przez ludzi 
w  czasie wojny, podczas eksplozji, lub po-iant. 
Itędą obecnie stosowane również do... wulka­
nów. Okazuje się bowiem, że rząd republiki 
Nicaragua postanowił umieścić olbrzymią ma­
skę nad kraterem wulkanu Massaya, by w ten 
sposób zapobiec przedostawaniu się do powie­
trza trujących gazów. Projekt ten znajduje się 
już w stadjum realizacji, a budowy około umie­
szczenia nad kraterem maski prowadzi pewne 
przedsiębiorstwo niemieckie. Nad kraterem wul­
kanu umieszczona zostanie potężna maska 
z m ira . Gazy trujące prowadzone będą do spe­
cjalnego zbiornika., hermetycznie zamkniętego, 
gdzie zapomocą odpowiednich procesów che­
micznych będą niszczone.
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Programy stacyj radjowych.

Środa, 7 września.

KrakósvX(422) O. 16.40: Program dla dzieci 
'.Z cyklu: Bajki słowiańskie. Oz. V II ) ;  17.15: 
Transmisja z Warszawy; 18.10: Rozmaitości; 
19: Odczyt pt. ..Rozwój mowy człowieka11, w y­
głosi p. T. Syslo; 19 30: Odczyt pt. ..Cele lot­
nictwa sanitarnego"1, wygi. lept. Dr. Iv. Micha­
lik; 20: Komunikaty; 20.30: U. koncert poświę­
cony pieśniom ludowym: Narody słowian-kio: 
Rosja, Czechy. Słowaezyzna, Chorwacja, Sła­
wonia. 1. Pieśni rosyjskie w opracowaniu Rym- 
s ki cg o-K ars a k owa: r.) Kak za rjeeskoju, da za 
darjcju (ballada); l>) T o  nie jastrieb (pieśń liry­
czna); c) Aj wo polie li-pińka; d) So wjunom ja 
chożu (pieśni taneczno) —  p. ,J. Mianowska 2. 
Pieśni czeskie a) Kd j ż  te vidim ma panenko; 
b) Hajej muj andilku; c) Cervene vincćko —  
p. Marjan Demar-Miknszewski. 3. Pieśni j  ugasi o 
wiańskie: a) BLljana; b) Tużna pesma; c.) Cigan- 
ćica; d) Mirjano —  w opracowaniu D. Milojewi- 
cza —  p. W ł. Gundela cli-Lewa ndowska. —  
Przerwa. —  4. Pieśni rosyjskie: a) Kak po t-aw 
kie, pc> murawkic; h) Oj. Iwan, to ty, Iwan4 c) 
Ach ty Christka, Onristka. czernłeńkaja; d) W o 
polie bieriożyńka stoją la (pieśni taneczne skocz- 
ne) —  p. J. Mianowska. 5. Pieśni czeskie: a) 
Na tom na-śitn natoni; b) Nosem vam novi,sy; 
Słowacka:. Jc)'' Chodziła Maryśka —  p. Demar- 
Mikuszewski. 6. Pieśni jugosłowiańskie: a) Ma- 
rynova; b) Opuszczona matka; c) Brodar i ds- 
vojka —  p. W l. O uu ddach -Lewa nd owska —  
Przerwa. —  7. Pieśni rosyjskie: a) Czto od tie- 
rema da do ticrema; b) Kak po sadiku. sadiku 
(pieśni weselne przedślubne na dziewiczem ze­
braniu); o) Na mozi° ułaszka (podczas strojenia

panny m łodej); d ) Swiet Darjusska (pieśń po­
ślubna.) —  p. J. Mianowska. 8. Pieśni słowackie: i 
a) Ciąże je  to; b) Pridi ty  suhajko: c) Ja tam] 
haće welmi stary —  p. Marjan Demar-Mkuszew-j 
ski. 9. Pieśni jugosłowiańskie: a) Djafer-begova j 
majka; b) Devojka kunę terziju; c) Hetreego-' 
vaćka uspavanka —- p. W L Gundela-ch-Lewan-' 
dowska. Akompaniament dyr. Boi. W aIlek-W a-; 
lewski. W  czasie przerwy koncertu nadamy 7.0 ' 
stanie z W arszawy komunikat „Messager Po j< 
lonais w  języku francuskim; 22: Transmisja 
z Warszawy; 22,30: Transmisja koncertu z ic -1 
stan racji „Paw ilon14. 1

Warszawa (1.1.11) G. 12: Sygnał czasu, ko­
munikaty; 16.30: Audycja, dla dzieci; 17: Nad­
program, komunikaty; 17.15: Koncert popołud­
niowy. w wykonaniu orkiestry domrzystów; 
18.35: Komunikat P. A . T .; 18.50: „Skrzynka 
pocztowa11; 19.15: Rozmaitości; 19.35: Odczyt 
pt. „Samorząd gminny a rolnictwo11; 20: Komu 
nikat rolniczy; 20.30: Transmisja z Krakowa; 
22: Komunikaty, sygnał czasu. i

Poznań (280.4) G. 17.30: Transmisja kon­
certu z kawiarni „Wielkopolamka11; 19: Nadpro 
gram i komunikaty; 19.10: Druga lekcja ele­
mentarnego kursu języka francuskiego; 19 33: 
Komunikaty gospodarcze; 19.55: Odczyt; 20.30: 
Transmisja koncertu z Krakowa; 22.20: Trans­
misja koncertu z  winiarni ..Pal ad Royal11.
/

W rocław (322.6) C. 16.30, 20.15: komedja:'' 
Praga (348.9) G. 10.50. 12, 17, 20, 21.30: Kon­
cert; Langenberg (408 8) G. 13.10. 17.30: Kon­
cert. 20: Opowieści Hoffmanna11, opera Offen­
bacha. później muzyka taneczna; Berlin (483.9) 
G. 13.45: Muzyka dzwonów, 17, 20, 22.30: Kon­
cert; W iedeń (517.2) G. 11, 16.15: Koncert; g. 
20: „W olny strzelec11, opera Webera, później 
muzyka taneczna.
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P  Uwadze P. T. Księży Profesorów oraz P. I .  nauczycielstwa!

U ks. Gadowskiego w Bochni
nabyć można za gotówkę netto: 

PłycholojJa wychowawcza, podręcznik po­
pularny, oparty na doświadczeniach naj­
nowszych, z zastosowaniami wychowa­
nia p o ......................................................  zł. 4-50

Katach Izm większy dla 5-tej i 6-tej klasy
powsz. i niższego gimn.........................  „ 2.20

Wyciąg katechizmowy p o ......................  , — ’80
Krótka Kistorja Kość. dla 7-mej kl. powsz.

(wyd. drugie)........................................  , 1.20
— Tasama w wyd. pierwszem . . * — .80

Historja Kość. dla sem. naucz...................  ,  4-—
Katochozy Biblijna dla I  i  I I  kl.................  , 4 . -
Dobry Pasterz dorosłych, modlitewnik opra­

wny po 11/2, 2, 3 i 4 zl. 
Dobry Pasterz dzlael, modlitewnik opra­

wny po 1, 11/2, 2 i 3 zł. 
Przy wpłaceniu z góry ponad 20 zł. przesyłka 
franco i rabat 10%. Resztę wydawnictw ks. W. G. 

sprzedaje Ksiąźnlca-Atlas wa Lwowie. 924
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Uniwersalna KsiążkaKucharska
x I lu s t r a c ja m i I k o lo r a w e m l  ta b lira it t l
oznaciona na wystawach hygier.ic7.nyoh w  War­
szawie 1910 i 1926. Przeszło 2 2 0 0  skromnych 
i wytwornych przepisów gospodarskich i ku­
chennych z uwzględnieniem niezbędnych wa­
runków odpowiedniej d je ty  codziennej b y -  

g lc n y  ora* k n e h n l j a r s k ie j .  
W y d a n ia  z n a c z n ie  p o w ię k s z o n a .  

Cena w pięknej oprawne płóciennej ze  złoce­
niami zł. 18*—, z  przesyłką w opasce poleconej 
zł. 18*90, za zal. 80 gr. więcej odwrotnie wysyła

Księgarnia Krakowska
Kraków, św. Tomasza 35.

Ireny Gutwińskiej
Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia w e­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

litiiiiitiMtiifuiiMiMijiitMiKiiiiHEiiiłEiiiiiiiiinniMuiiiHuiimiiiuiiiiiiiiMiuniMiuriiiiuiłiiuiiiMUiiiiMiiiiiMMuiiMiiiuiifiriiłłnuiiniRuiHMniMiiiiiiiiiiiniKiiniiiniiiiłiiuinin]

Sk r a d z io n ą  , książkę 
wojskową na nazwis­

ko Bronisław Filar wyda­
ną przez P. K. U. Kraków 
unieważniam. 1037

p o s z u k u j ę  nauczycie­
la la lub nauczycielki 
do nauki języka niemiec­
kiego ze speejalnem u- 
względnieniem korespon­
dencji handlowej. Zgło­
szenia do Admin „Giosu 
Narodu* pod „J. M “.

kl | ł o d a  nauczycielka 
S P l  z językiem francus­
kim i niemieckim, począt­
kami muzyki szuka posa­
dy prywatnej. Może być 
jako dochodząca. Zgfosze 
nia pod „Ei. Rit.“ , „Ruch1* 
Szczepańska. 1032

PoAczosiki dziecinne 
w  różnych kolorach, 

również damskie pończo­
chy skarpetki męskie oraz 
wszelkie przybory do kra- 
wieczyzny poleca: Zofia 
Aksakowa była współwł. 
firm y Szaidakowski i Ska 
obecnie ul. Wiślna 4. 937

g& an ark i
harceńskie, wzorowe śpie­
waki, samce po 30 zt„ 
samiczki po 10 zł. w yśle 

pocztą za pobraniem

Gajewski Stan. Bochnia
ui. Brzeźnick3 1427 

dawniej Kraków, ul. św. 
Gertrudy 10. I

MEBLE
Jadalnie 
Sypia nie 
Oabinsty 
Salony 
Kluby 
Otomany 
Dywany 
Chodniki 
Brokaty 
Fusn i 
Portjery 
Kapy 
Serwety 
fiarzuty 
Pledy
Łóżka metal. 
Wózki dziec. 
M a t e r a c e  .

L- X o5 e f.ru  J
Koce 
i t. p. towary

P O L E C A
D O M  M E B LO W Y

M. PLESZOW SKI
Kraków, Mały Rynek 2
Telefon Nr. 4110 i 3538. 
Udogodnienia przy kopnie.

3
 K R A K Ó W  ' ..

uf. św. Tomasza 35
róg ui. św Krzyża.

posiada na głównym składzie; —— ------==■------

Cena zł. 5.80
„Dogm atyka Katolicka/4. K raków , 1927, 
w ydan ie V I I ,  rozszerzone i popraw ione 

„ „ „Etyka Katolicka44, K rak ów , 1927, w y ­
danie V , rozszerzone i popraw ione . . .

Ks. A rcln itow sk i: „Krótki Zarys Historji Kościoła44 . . .
Ks. Baranowski: „Służba Boża44 ...............................................
Ks. Baranowski i K ow a lsk i: „Dziele Starego Zakonu44 . .
B ernadzik icw iez: „Elementarz44....................................................  „  „ 1.___
Ks. Bocsar: „M etod yk a  Nauczania R e lig ii4 4 ........................... ,, ,, j .30

Ks. I *  Ka linow sk i: „Dogm atyka4 4 ............................................. „  „  3.80

5.50
C> _

2.50 

1.80

Krantz:

© © © © © © @ @ @ @ ® ® ( o ) ©  P  ©
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i J r z t g  z a S k i M & n a c f i  t o w a r u  
p o i n ’o ! v D t a ć  s i ę

n a  „ & ł o s  J K a r w d m " .

Kraków, ul. Grzegórzecka L, 7.
urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych. — Przeprowadza 
e k s h u m a c j e  i przewozi zwłoki do 

— r —-  wszystkich krajów-. ===== : 
Ceny aniarkowanel Tel. 4105. Ceny umiarkowane!
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§  
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i
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„Nauka Boża44, cz. I
„Nauka Boża44, oz. I I ........................ „
„Nauka Boża44, cz. I I I ........................ „
„Nauka Boża44, c-z. I V ........................ „

., „W yk ład  W iary  Katolickiej44, cz. I  . „

., „W yk ład  Wiary- Katolickiej44, cz. II  . „
„W yk ład  W ia ry  Katolickiej44, cz. III . ,,

„Zbiór zadań rachunkowych44, cz. I  ..........................  „
,, „Zbiór zadań rachunkowych44, cz. I I ................ „

„Zbiór zadań rachunkowych44, cz. I I I ...............  „
„ „Zbiór zadań rachunkowych44, cz. I V ...................  „
„ „Zbiór zadań rachunkowych44, cz. V .................... „
„ „Rachunki44. Podręcz, metodyczny dla naucz., cz. I „

„Rachunki44. Podręcz., metodyczny dla naucz., cz. II  „
., „Rachunki44. Podręcz, metodyczny dla naucz., cz. III  „

Ks. Krzeszkiewicz: „Metodyka nauki religji44..............................  „
Ks. Arcyb. łabow ski: „Krótki Katechizm44................................

„ ., ., „Katechizm W iększy4 4 ................................ „
Ks. Młynatczyk: „Pogadanki religijne z  małymi dziećmi44 „
„Nauka religji rzym -kat. dla pierwszych trzech roczników44 „
Obrazy biblijne cło nauki religji w  szkole. Serja I. Cena w  rulonie 

Cena w  rulonie z tekturą i ramami z dnzewa 

Cena w  tece z ramą t e k tu ro w ą .....................

Pismo Święte (W y p i s y ) ...................................................................Cena
Pismo Święte (W yp isy ) (opr. w  p ó ł-p łó tn o )..............................  „
Sikorski: G ry i zabawy ru c h o w e ..................... / ' .  . . . „
Szczepkowska: Nauka muzyki .     „

„ Tablice m u z y c z n e ......................................  „
Ks. Szweinic: „Etyka Katolicka44...................................................  •» „  5.—
Pozatem Księgarnia posiada na składzie wszystkie podręczniki szkolne dla 

Szkół Powszechnych, Średnich i Seminarjów nauczycielskich, Mapy ścienne 

i podręczne, tablice wszelkich rodzaji, globusy różnych wielkości.
W ysy łka  na prowincję odwrotnie. y

„ 1.10 
„  1.40 „ 2.20 
„  2.60 
„  2.40 
„  S.60 
„  3.20 

„  — .40 
„  — -80 „ 1.10 „ 1.20 

1.50 
„  2.40 
„  1.60 
„  1.60 „ 1.20 
„  - - 9 0  
„  2.60 

„  4 —  „ 2.20 
„  '4 0 . -  

,, 46.—  

„  5 4 . -

„ 4.20 
» 5.—  
,, 2 . -  
U 5.—  
„ 7.—

"---u

.Wydawca: za „Glos Narodu" Ska z ogr. odpow. K. Holeksa. —  Redaktor naczelny i odpon
i ł

J, Matyasik, r—: Drukarnia „Głosu Narodu11 pod zarządem R. Ferka.


